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. . w Krakowie:

miesięcznie I  zb. 35 ^  Uwarlalnie 4
półrocznie 8  zh,, .ocznie l b  zlr.

0 noszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

P 1 Całej monarchji Ausłro-Węg.:
cz i< \  zjr ijiq cnt tw artalm e 5 zlr., 

pobocznie 10  , b . t rocznie 20 d r.

r pojedynczy fi Cnt. na prowincji 10 cnt.

K U R J E f )  I L S K 1

w ychodź, codziennie o yodzinie 8 rano.

Cena og łoszeń :
Za w iersz  p e tito w y , lu b  je g o  m ie jsc e , za 
p ierw szy  ra z  1 0  cn t., z a  n a s tę p n e  p u  5  cn t. 
D ro b n e  o g ło szen ia  zw ykłym  d ru k iem  po 2  cn t. 
od  w y ra z u , tłu s ty m  d ru k iem  po  5  cn i. od 
w y razu . M inim um  ceny  d ro b n y c h  og ło szeń  
25 cn t. „ N a d e s ła n e 11 20 c n t. od  w ie rsza .

Adres dla telegramów:

„KURIER P0lSKI“ — KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Reforma waluty w t o r i i ,
Jrtj zuH edn ieze p o d s ta w y  

r z ą d o w e
i w n i o s k i

(t’iąg (IftlBZy).
_^o r^c* Jednak u esludzne są zarzuty pod - 

zou o naszych w i e r z y c i e l i  z a g r a ­
n i c z n y c h .  3 B

Raz bowiem nie m a naw et co mów id o 
■agranicznyct) kredy torach, co ja k  obe- 

n*e> w zlocie pobierają odsetki swoje, albo- 
lem co do nieb stosunki nie zm ieniają się 

niczeni. Jak ież  zaś prawa służyć mogę
ierzvcielot:i tak m zag ran icznym , k tórym

praw o bądź to  kapitał swój, bądź to
procent odebrać w walucie austrjackiej ? W la- 

iciel oanknotu reńskow ego albc guldena
-•‘ebrnegc, przecież nie m a ściśle biorąc iune- 

raw a niż to  jedno , żeby m u za każdego

Ł e: v wy/ aco"0 °zęść k ipdnes ° fu,,ta
t . * • . . j18 jednaB cząstka srebra  reprezen- 

J' zisiaj w najle ot:;ym razie w artość je -  
franka i 75 centim ów. 

e eh  zatem wierzyciel obcokrajow iec do- 
n r J n.awe1,, ^  franki i 10 centim ., to  niech 
p  zynajm m ej nie bluźni lam entam i. Szczegól­
ni S "  a ^  yzcz<^ c'e nasze nadzwyczaj po- 
we *e °becnie nasze stosunki w aluto

, e zagranica papierek  austrjack i niczem 
ry 1 J Yty wyżej sobie ceni niż lite srebro , 
a za6" 8 'ec*Ds^ nle rosną pod sam e n ebiosa, 
iść *  m * PaP’ei-uwa w aluta nasza nie może 
J  r®z wy ie j, nie może ciągle coraz wie- 

) Popłacać. Jeszcze przed rokiem  z ł o t a  
ren ta austrjacka sta ła  o 0 -7 % niżej od ten ty
P a p 1 e r o w e j , co najjawniejb7ym je t i  d o ­
wodem, ja k  wysoko s jb ie  ta rg  .wica p ieniężna 
°eui bliską perspektyw ę, że odbierać będz-e 
procent od swoich kapitałów  w monecie z ł o ­
t e j ,  nie u egająccj żadnym  wahacu-m  ani 
zm ianom w artośc iow ym ! T eu to  w ielk’ zysk 
spadnie teraz na wszystnich wierzycieli k r a ­
jow ych i pozakrajow ych bez jakiejkolw iek 
zasługi 1 b tz  wszelkiego z ich strony nrzy 
czynienia się

ną więc jak  słońce je s t rzeczą, że u ty - 
iw ania wierzycieli są bezpodstaw ne a ua- 

p che! Czyż nie zadaje k łum u takow ym  
przykład już równoczesne podw yższanie się 

orsów ren ty  papierow ej, k tóre w ciągu nie- 
t na ro ^ u podniosły się o 10 % ? —  N iech 

nakonigc wierzyciele m e zapom inają, ze 1 d lu- 
. ® a swoje praw e, a byłby 1 nich ryzo 
Ł  Sdyby dla w iększego jeszcze dogodzenia 

Wlr'rzycieiom jeszcze więcej obniżono relację
Projektow aną?

e,ę znów tyesy im porterów , być może. 
e jeden albo drugi z t  ustaleniem  w aluty na- 
*̂.eJ dozna zawodu w swoich kalkulacjach 
te czy A n strja  m a wieczye' obowiązek p o ­

pierać arb itraże  kup ieck ie?  Przecież ta k  czę- 
8te i tak  pospolite, ja k  chieb pow szedni, zn a- 
°7  w taryfach celnych, daleko  więcej dają 
8,§ w znaki im porterem  i daleko  głębiej szy- 
** im mieszają, a przecież oni tak  śm iesznych, 
“°  przesadnych n tysk iw ań nic wyg-aszaj£; 
Przed św iatem .

1 rędzfejby zatem  przem aw iać m ożna w in ­
teres e rolników  naszych, tudnież dłużm aów 
za obniżeniem t. z w relacji, aniżeli za jej 
podwyższeniem . W każdym  razie zaś przy­

znać to  nalrży , że projektow ana od rządu re- 
'ac ja  nikogo bez kozery nie protegując jest 
ze wszeoh m iar slusznem  i spraw iedliw em  p o ­
stanowieniem .

Co do p i ą t e g o  wreszcie py tan ia, ja k ą  
jednostkę m ouetarną w ybrać w ypada, Izba  
w ynurzyła zdanie, że zm niejszenie dolyohcza - 
sowej jednostk i naszej w płynie korzystn ie na 
rozkrzew ien e zm ytlu  oszczędzania wśród lu ­
dności naszej, a  prócz tego m a ona także 
dość donośne znaczenie w pow szednim  fuch  u 
handlowym . Zgodnie więc ze zdaniem  całego 
dziennikarstw a naszego zaleca Izb a  jednostkę 
m onetarną odpow iednią połow ie dzis ejszego 
guldena, podzielną na 100 części.

Poaaw szy  w powyższych wywodach naszych 
wyczerpujący opis okresu  przygotow awczego, 
winniśm y nakoniec p rzedstaw ić czytelnikom  
wnioski rządow e co do tej regulacji w aluto­
wej naszej.

(Ciąg da lszy nastąpi).

List) „Kuriera Polskiego:1

(Jeszcze o podróży dr. Bossę i T a g b la c ie ; 
w ystąnienie energiczne Postępu  1 D ziennika  

P<eAsńskugo)

P ozn a ń , d 7 lipca 18»2

Podróż inspekcyjna m in istra  ośw iaty dra 
Bossę, ak m ara, trw oży um ysły naszych teu- 
tońskick  sąsiadów . M  mo na energiczniej­
szych zapew nień N iem ców , że m in ister prze- 
kouat się o skuteczni iści w ykładów  w języku 
n.em ieckim  w szkołach, pewna liczba scep ty ­
ków porusza z niedow ierzaniem  głowam i. 
J t s t  też tego przyczyna nie lada. „ K i o  c h c e  
s i ę  o g o l i ć ,  o s t r z y  b r z y t w ę c, mówi 
angielskie przysłow ie, to  też zarządy szkól, 
k tóre Wiedziały bardzo  dobrze o wizycie m i­
n istra , s ta ra ły  się przed czasem odpow iednio 
w y t r e s o w a ć  młodzież uczącą się. Jfigz1- 
mina w ypadły znakom icie a p m inister z a ­
dając tu  i ów dzie p y ta n a , był zachw yconym , 
pisze w zapale berliński T a g b la tt; a  wreszcie 
k ończy : w y k l u c z o n a  - e s t  z a t e m
w s z e l a a  z a s a d n i c z a  z m i a n a  c h w i ­
l o w e g o  m t a n u  r z e c z y .  M y nie w ierzy­
my takim  groźbom . W iem y barduo dobrze, 
ja k  to, gdy  trzeba, tresu je się nozniów ; ja k  
chcąc zam ydlić oczy w izytatorom  czy pp. 
m inistrom , uk łada się py tan ia 1 odpowiedzi, 
ja k  się w y k u w a  dany tem at. P apugę mo 
żna wyuczyć naw et deklam acji c h i ń s k i c h  
s o n e t ó w ,  a cóż dopiero młodzież cDdarzo 
ną pam ięcią, łatw ością w ypow iedzenia n ie ­
znanych dźwięków  i tern skorszą do  spe łn ie­
nia żądań swych przełożonych, gdy w tern 
pow tarzaniu  niezrozum iałych dla niej ' ryra- 
.sów, tkw i pew ua doza ko  r  zmu A le m u h jsza  
o Tagbla tt, ani nae gniewa jego artyku ł ani 
nie śm ieszy, dążym y bowiem do jean eg  ■ za 
wsze celu, do w ykładów, do nauki w oj - 
czystym , polskim  języku.

Ja k  tam  prced-taw i nas p. m inister w B e r­
linie, o tern wcale m c n-e wiem y i nie dum y- 
ślarn się nawet. W  każdym  przecież razie, 
gdyby  nic się m e^zm ienilo po wizycie pana 
m inU tia, gdyoy i nasz pokorny m em orjał

w ysłuchanym  nie został, sam i o sobie m yśleć 
m usim y i ja k  się dobrze w yraził Postęp  w 
artyku le  p . t. „P rosim y języka naszego a 
przez język  W iary św. ojców naszych8 „ ^ o r­
ganizujem y obronę języka na^zegu 1 W iarr 
św. po w szystkich dzielnicach pruskich, gdzie 
są Polacy katolicy przez zakładanie parofia1- 
nycb T ow arzystw  i B ractw  św Anioła S tió  
ża albo D zieciątka Jezus Zarzucim y tą  sie 
cią obroDy w szystkie nasze strzechy, dom y 
m ieszczańskie i d w o ry , niechaj każdy, od 
dziecka do s ta rca , od ubogiego do możnego 
w m iarę sil i dobrej woli, po fenigu, po gro 
szu, płaci na tę  obronę zagrożunego języka 
i wiary. J e s t nas b lisko 4  miljony pod za 
borem prusk m N ie trudno  nam  będz e po ­
ruszyć te m iliony serc w imię obrony zagro­
żonych, najśw -ętszych na.-zych skarbów . P rz e ­
lewaliśm y ty le k rw i w ich obronią przez całe 
w iek i; oparliśm y ":ę zw ycię.ko naw ałnicy, 
stanęliśm y przeciw  wym ierzonym  w nas cy­
sternom B ism arcka i jego .-.ztabu z podnie­
sioną przyłbicą ducha i pm w dy i Bóg nam 
dopom ógł Bądźm y przekonań ', ż* W szech­
mocny i tej uczciwej spraw ie pobłogosław ., 
bo ona je s t c z y  .ą  i św iętą*.

T ak  mówi Postęp a wyrazy jego płyną 
szczerze i energicznie; — ten glos chwiejnego 
niegdyś pism a daje wiele do m yślenia.

O sta teczn ie zanosi się na w alkę stanowczą, 
na 3p ć r niczera niepokonany. Prześladow ania 
przekroczyły  granicę m ożliwości i n iecierp li­
wości. G łos postępu  nie je s t odosobnionym , 
nie w ypłynął z ranaberji filisterskiej, je s t  powa 
żuym doniosłym  Do oto równocześnie i Dzień, 
poznańsk i om ówiwszy w długim  wywodzie 
szczegóły w ż y ty  p. m  n iitra  i możliwe jej 
następstw a, poczuw a się do obow iązku w y ­
pow iedzenia gorzkiej p ra w d y .

„P łacim y podatk i z krw i i m ie ria , więc 
żądam y, by nas przestano trak tow ać jak o  
obyw ateli drugorzędnych. Żądam y języka o j­
czystego d la dzieci nanzych, bo je s t on p ra ­
wem przyrodzonem  człowieka. Żądam y, by 
rodzice sam i rozstrzygali o narodow ości dzie­
cka, bo zasada przeciwna je s t rów norzędną 
zniszczeniu praw  rodzici;! 'dch , uajśw iętszych 
i najsłuiszmejszyc 1. Żądam y innego Systemu 
szkolnego, bo oLecny w yjaławia dnszę dnie 
cięcą a na takim  gruncie w yróść m uszą idee 
przew rotu, zgubne dla państw a i spo łeczeń­
stw a*.

N iepodobna p rz y p u śc ć  choć na chwilę, 
aby w sferach rządzących apostrofa ta  nie 
zosiała p rzy ję ta  jak o  głos obyw ate lsk i, ja k o  
skarga wolnych a m euciem iężonych, aby p o ­
staw ienie takiego ultim atum , nie oprzy tom nlło  
tych, d la  k tórych system  bism arckow ski j e ­
szcze do dziś je s t Ideał, im

Grokam y na nową walkę, ale ta  w alka za 
stanie nas pew nych siebie, silnych i n eco- 
fających s:ę prnod żauną ofiarą.

(Jeszcze o cholerze. —  Nowy środek leezni 
czy. —  W yroby łódzkie w K onstantynopola.—  
Ustawa adwokacka. — P izybycie luharzy z 
M adrytu. — Alarm — Kara cielesna dla 

kobiety

Petersburg  d. 3 lipca.
Z  przyczyny ciągłych wypadków cholery 

w południowej R .s j i ,  po;aw :ają się b roszury  
rozm aitych kom peientów , om awiających środ 
k i leczenia tej okropnej choroby. O statecznie

W ereszczagin podał p ro je k t ,  aby przy  
ieczpniu chorego używano bardzo prostego a 
niewątpliw ie radykalnego środka W chole­
rze [Równem je s t zadan em , aby chory  mógł 
się zapocić. O tóż W ereszczagm  radzi, aby 
chorem u do gołej podeszwy przystaw ić gotu 
ją c y  się sam iwar, bez obawy oparzenia go 
Że środek ten je s t bardzo ttosow nym , p rze­
konyw a fak t najświeższy C hory, k tórem u 
przystaw iono do nóg sam ow ar z wodą w rzą­
cą, to je s t tem peratury  80°, sam , dobrow ol­
nie s ta ra ł się przycisnąć stopę do  pokrywy 
sam ow ara jak  najszczelniej. O peracja trw ata 
od 4 do 5 m inut, poezem chory usnął. P o  
niedługim  czasie zauważouo na jego czole wy 
stępujący po t k roplisty . C hory po przebu­
dzeniu się nie doznawał wcale zim na, lecz 
przeciw nie skarżył się na m ocny ża r w sto- 
puch.

W yroby tkack ie  w Ł odzi w K rólestw ie 
Polakiem  ostatecznie przem ogły konkurencję 
angielską i w tych dniach z p o rta  m. O dessy , 
wysłano do m K onstantynopola znaczny tr a n ­
spo rt łódzkich towarów.

W spom niaw szy o porcie, dzielimy, się z 
czytelnikiem  niezbyt pocieszającą now iną, bo 
jak  świeżo postaucw iono, po rt w K ro n s z ta ­
dzie zostaje całkowicie zam knięty dla o k rę ­
tów handlowych i wszelkich innych pryw a- 
tuych sta tków , a catom iat otw artym  będzie 
w yłącznie dla okręgów wojennych

W  M oskw ie w r. 1893 odbędzie się w y­
staw a wszelkich przedm iotów , narzędzi, p rzy­
rządów. i innych środków  tak  daw niej uży 
wanych przy gaszem u pożarów, ja k  i io w ć  
wynalezionych. N a w ystaw ie zaprodukow anc 
będ ą : dzieła trak tu jące  o sposobacL L k a ii-  
zowauia ognia, p .aw u lła  organizow ania s t r a ­
ży ogniowych, d a ltj p rzepisy  u b ezp :eczeń, 
taryfy , jednem  słowem cała literatur: poża 
row a 1 s ta ty s ty k a  pożarów .

M iuisterjum  spraw iedliw ości zatw ierdziło  
i przedstaw i do sankcji m onarszej opracowa 
ną nową untawę adw okacką.

R zad wobec cholery dziwnej ia b .e ra  sta 
nowozości. W  osta tn ich  czasacM -całej dziel­
nicy ty fiisk iej, nakazano  u suw ać bezw arun­
kowo Wbzystkioh cudzoziemców, irtórzy nie 
zastosu ją się a o  przepisów  sanitarnych i nie 
pozw olą na desinfeticję urzędow ą swych mie. 
szkań. N ad to  między Tyfli&em i B aku ska 
sowaui. przejazd pocz- i pociągów  pasa­
żersk ich , pozostaw iając jed y n ie  pociąg to 
warow o-usobow y, k tó ry  ze względu na bieg 
powolny, może być ła tw o, w każdej obwili, 
desinfekcjonow any. W  bufetach a a  dw orcach 
m a być w ydaw aną bezpłatn ie  osobom  ja d ą ­
cym  ko le ją , woda gorąca. Pasażerow ie winni 
zaopatryw ać Etę w żywność co najmniej na 
dni , gdyż pociągi .u lega ją  przez ten czas 
koniecznej kw arantannie.

W  P etersbu rgu  wywołała pew ną senzację 
delegacja lekarzy z M ad ry tu , k tó rzy  wysłem 
będą do rozmaitych miejscowości Rosji dla 
badania cholery i środków  przedsiębranych 
dla zabezpieczania się od takow i i W szystkie 
gazety  uderry ły  n a  a la r m : —  C z-go oni oc 
nas ch cą?  R jąd  źreb ił w szystko, 00 móg 
i więcej naw et H iszpan ia  zcL .s/ać nie je s t 
w stan ic!

N iedaw no podniesiono kw estję chłosty w 
zakładach k arn y ch , wym ierzanej na po lity ­
cznych przestępcach płci żeńskiej. K s  M e- 
szczerski gw ałtow nie przem aw ia za u trzym y­
waniem kary  ch łosty  m otyw ując te rn , że ko

biety poddaw ane chłoście nie należą do sfer 
w yższych, nie są ani r a d  c z y  n i e ,  a n i  i n- 
s t y t u t k i ,  a n i  g i m n a z j a l i s t a  i,  a n i  
n a w e t  a k u s z e r k i ,  ale w prost indyw idua, 
itó rycb  jedym e postrachem  m ożna pow strzy ­
m ać od politycznych w ybryków  K ru c ja ta  ks. 
M earczerskiego m ocna oburzyła społeczność 

m oskiew ską, a praoa gotuje się do  dan<a na 
żytej odpraw y średniow iecznem u zacofań­

cowi .

Kasy oszczędności.
Z p o w o l u  2 5 - l e t r  ie j  d z i a ł a ] n o ś c i  K a s y  

o s z c z ę d n o ś c i  m .  K r a k o w a ) .

iCiąg dalszy).
M mo że m niejsze kap itały  są w tych dz.a- 

lach w obrocie, to  pnseu.eż w ierna swem u z a ­
łożeniu K asa , rówuą, iak powyższe, otacza je  
opieką, bo są to  działy przeznaczone do uie- 
sienia pom ocy m n.ej zam ożnym , a naw et n ie ­
raz pi aw di wym nędzarzom . P ierw szym  z tych 
działów  je s t zakład zastaw i iczy na zastaw y 
ruchom e, utw orzony w roku 1869 Za p rz y ­
kładem  naszej insty tucji podobne zakłady 
w prow adzają inne K asy  w naszym  kraju  Za­
k ład  ten , jak  ju ż  zaznaczono powyżej i jak  
stw ierdził d ługi sze-eg ła t dośw iadczenia, przy 
nosi praw dziw y pożytek ludności niemajacej 
h ipo tek i, ni.-mającej osobistego kredy tu . W arto  
bliżej przypatrzeć się tej ludności w dniach 
ożywionych w naszym zakładzie zastsw ni- 
czyn , przychodzą tu  w przeważnej części 
p raw dziw ir biedni, by o trzym aną pożyczką 
ratow ać się w ciężkiej niedoli, w chorobie, 
w chw lowym b rak u  zarobku. W iele k łopo­
tów  adm inistracyjnych przysparza ten Z akład  , 
to praw da; na zysk nie je s t oc obliooony, ale 
popierać go K asa  nważa z» swój obow iązek, 
bo je s t pożytecznym  i potrzebnym  czego do­
wodzą następujące cy fry : od r. 1869 'zdzie­
lono p  łżyczok na zastaw y rachom e s z tu k : 
6 J2.3_-3 w kwocie 12,047.956 t i r , spłacono 
na 6.U .001 sztuk kw otę 11,579.360 z l r , po­
zostaje sz tuk 21 327 na k w o tę : 468 .596  «łr 

Działem  kredytow ym  d la  m niejszych prze­
mysłowców je s t t i k  swana K a -a  zaliczkowa 
założona w r . 1885, udzielająca pożyczek do 
wysokość, 200 zlr. na sk ry p t d łużny z jednym  
poręczycielem. P rzy  zakładaniu  tej kasy przy- 
1 wiocai: m yśl stw oizenia doraźnego kredy tu  
dla. 1 iniejszego przem ysłu i handin. R ęko - 
dzielm k, ni--niający kap ita łu  obrotow ego, m o- 
: s tn  na niski p rocecl (4*/0) zaczsrpuąć go­
tów kę na zakupienie m a te ria łu  su rjw ogo, na 
kaucyę przy możliwej dostaw ie, na rozw inię­
cie /a rs z ta tu ; m ały handel zaczerpnąć go­
tów kę do pre wadzenia 11 teresn . N iest« ty  dział 
ten nie rozw ija się tak , ja k  po wio m , m aiąc 
wszelkie potem n w arunki, odpow iadające rz e ­
czywistej potrzebie. N ie rozw ija s.ę zaś jedy­
nie z powodu nierzetelności u praw ie większej 
częśti w ierzycieli; d ruga część, niestety  m niej­
sza, osiąguęła praw dziw y pożytek i nrzy  po ­
mocy tej K asy  d szła lub  dochodzi do  p e­
wnego stopnia zamożności. L iczba  tych osta- 
tm en w zra-ta  stopniowo W  k ró tk im  czasie 
swego Istnienia K asa udzieliła w tym  dziale 
pożyczek w w ysokości z lr 80.889-02 s-rła 
cono: złotych reńskich 67.9i)7 45, cozostaie 
kw ota 12.891-57.

(D okończenie nastąpi).
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,(C.,e iitszy).
—  P rzec ież  z g ło d u  n ie um rzem y .
N a to  F lo ra  o p a r ła  się p raw em  ra m ie ­

n iem  o s to ł a p a trz ą c  m u  tak iem i oczym a 
w  tw arz , że w  n ich  b ły skaw iczne ognie l a ­
ta ły  z a w o ła ła  d rżącem ' usty  od  gn iew u :

— Im b e c ile ! A le przecież j a  n a  to , a ż e ­
bym  z g ło d u  nie u m a rła , n ie  p o trze b u ję  
c ie b ie !

W  Ignasiu  k rew  n a  to za sty g ła , je d n a k  
p rzem óg ł się i s p y ta ł :

— A le jeże li je s t ta k a  p rzeszkoda , to  coż 
zrob ić  P

— I 011 je szcze  m n ie  p y ta !  —  ^ w o ła ł a  
F lo ra , zryw ając  się  od  s to łu  a zb liżyw s/y  
się do  n iego  1 p a trz ą c  m u  w tw arz , d o ó a ła  
p raw ie  ju ż  z p :a n ą  n a  u s tacb , — jeże li nam  
k to ś p rzeszk ad za , on s en dóbarrasse! voild  
to u t!

P oczem  o b ró c iła  się p lecy m a do niego, 
z a w o ła ła : C r e tin ! i wyszła z s a lo n u .

Ignaś, zostaw szy  sam  n a  sam  z F ilonen i, 
p a trz a ł p rzez chw ilę w  stó ł, p o tem  sp o jrza ł 
tuu  w  tw arz  i rzekł

— P rz y zn a m  ci s ię , że nie ro zą m iem . 
P rzec ież  nie zechce w ym agać, abym  z a m o r­
d o w a ł m ojego  o j c a . . .

—  O n a to  za p ew n e  ro zu m ia ła  inaczej, —  
o d p o w ied z ia ł m u F ilek , tro c n ę  tą  u w ag ą  
z a k ło p o ta n y , — ale w  końcu n ie m o ż n a  je j 
się dziw ić, jeże li zn a jd u ją c  się w  tak  k ry - 
tycznem  p o ło ż en iu , u siłu je  się  b ron ić  i nie 
p rz e b ie ra  pom iędzy  środkam i.

—  T o  d o b rze , — rzek ł Ignaś, - a le  m i ■ 
ino  to  ja  je j nie rozum iem . W  jej p o s tę p o ­
w an iu  je s t  p ew n a  n iekonsekw eneya. Jakże? 
O n a je s t  za z u p e łn ą  crnancypacyą  kob ie t, 
w  zasadzie  je s t  n a w e t p rzec iw n a  m a łż e ń ­
stw u , śluby  chce zastąp ić  u s tn e m i k o n tra ­
k tam i, zryw an ie tych k o n trak tó w  zostaw ić  
każdem u do w-oli — a w  tym  w y p ad k u  
sta je  n a  zu p e łn ie  p rzec iw nym  p u n k cie  w i­
d z e n ia . . ■

—  T o  je s t  dz ia łan ie  tradycy i. —  o d p o ­
w iedzia ł m u F ilek , -  m oc p rzyzw ycza jen ia  
a  z re sz tą  w  tej chw ili d o zn a je  tak  o k ro p n e  
go z a w o d u . . .

Ignaś m yślał n a d  tern  p rzez  chw ilę a  p o ­
tem  r z e k ł :

— P ięk n eb y -to  były  rządy , gdyby je  
w  ręc e  sw oje w zięły  k o b ie ty : n a ten c za s  
rządziłyby  św ia tem  n ie  rozsądek , n ie  ro ­
zum , n ie zm ysł p rak ty czn y , tylko sam e n a ­
m iętności.

F ilek  u śm iec h n ą ł się n a  to  i ch c ia ł o d ­
pow iedzieć , —  ale w tem  w esz ła  F lo ra . B yła 
te raz  ea łid em  sp o k o jn a , zu p e łn ie  n ie p o d o ­
b n a  do sieb ie , zb liży ła się do  tgnasia  i rz e ­
k ła  do  niego g ło sem  tak im , ja k  gdyby p rz e d ­

tem  żadnej sceny  po m ięd zy  n iem i nie by ­
ło  :

— Mój Ignaś, je d ź  ty  sob ie te raz  do d o ­
m u Ja ciebie k o ch am  —  a  n ie m ogę p a ­
trzeć  n a  ciebie. T ak ich  cnw il nie należy 
p rzed łu żać , dzisiaj się z so h ą  niczego nie 
d og ad am y  Jedź sobie, p rzy jedziesz  ju tro  
a lb o  p o ju t r z e . . .

Ignaś w sta ł, znow u skon fu n d o w an y . Nie 
w iedzia ł na raz ie , coby  to  m iało  znaczyć. 
A le p rzy zn ając  sam , że dzisiaj d a lsza  k n n - 
w ersacy a  pom iędzy  n ie ra  n ie  m oże d o p ro ­
w adz ić  do żadnego  rez u lta tu , śc isnął je j 
ręk ę  i rz e k ł:

— K iedy tak  chcesz, to  o d jad ę . A le  p r o ­
szę cię, za s ta n ó w  się n a d  tem , com  ci po - 
w iedzia ł, m ój p ro jek t n ie  je s t  do o d rz u c e ­
n ia . . .

— D o b rz e , do b rze , zas tan o w ię  się , ale 
te ra z  do w idzen ia

Ig n aś  od jecha ł.

K iedy b ra t  z s io s trą  zostaii sam i, F ilek  
sp o jrza ł n a  F lo rę  i sp y ta ł:

—  Góześ się do w ied z ia ła  o p ó łk o w n ik u ?
— O n m a m a ją tek  w  K arlan d y i, — o d ­

p o w ied z ia ła  m u  F lo ra , — n a w e t dość z n a ­
czny, m a ta k że  p ien iądze , bo  bardzo  dużo  
w ydaje . W ięc to  by łoby  d o b rze  A le o n  iuz 
m a  n o m in acy ę  n a  je n e ra ła  1 na jda le j za  ty ­
dzień  w yjeżdża do  P e te rsb u rg a . N^e m a 
w ięc czasu  do  s tr a c e n ia . . .

—  W ięc do b rze , — rzecze jej F ilek , —  
w ięc ja  ci r a d z ę , n ie  nam yślaj się d ługo , 
tylko b ie rz  pu łkow nika

—  Ba, —  o d p o w iś  m u F lo ra , — kiedy

ty nie w iesz, co to je s t ,  k iedy k o b ie ta  n a  
p ra w d ę  się kocha. Ja  bez tego  szelm y Ig n a - 
sia  nie p o tra f iła b y m  wyżyć. O n je s t  g łup i 
jak bu t, m oże m n ie  n a w e t ta k  b a rd zo  nie 
kocha, n ie  um ić się n a w e t d la  m nie p o ­
św ięcić, a le  to  d arm o , j a  tak iego  d rug iego  
nie z n a id ę ,  ja  jego za nic w  św iecie  nie 
p o rzu cę

— W ięc przyjm ij je g o  p ropozycyę, —  
rzecze je j F ilek , — nie ta k a - to  w relka h i-  
s to ry a  jaki rok  za  g ran icą  p rzesiedzieć.

— Jaki ty  g łup i, m ój F ile k !  W łaśn ie  też 
ja  się d am  z łap a ć  w tak ą  p u ła p k ę  Z akuka 
będzie żyć jeszczo z ja k ie  “dw adz ieśc ia  l a t — 
a  ja b ę d ę  p rzez  te n  czas siedzieć n a  ja -  
kiem ś p rzedm ieśc iu  ja k o  żo n a  człow ieka nie 
n a jąceg o  żad n ej pozycyi a  ty lko tyle m a - 

ią tku , że nasze  dzieci nie b ę d ą  m rzeć z g ło ­
du. D opókim  m ieszk a ła  w  G enew ie i n ie  
w ied z ia ła  w cale , co to  je s t  to w arzy sk a  p o -  
zycya, to  b y łabym  zap ew n e  los tak i p rz y ­
ję ła , a le  te raz  nie g łu p iam , te ra z  i j a  chcę  
m ieć to w arzy sk ą  pozycyę

—  Jużci zap ew n e , — rze k ł F ilek , k tó ry  
ja k o ś  nie b a rd z o  się w  tem  o ry e n to w a ł, co 
m u m ów iła  F lo ra , —  m ożeby  i to  d a ło  się 
z rob ić , w szed łszy  w  negocyacye z Z aidiką. 
Jeżeli byś się zd e cy d o w a ła  p rze n ie ść  się 
z Ig n asiem  na Ż m udź, to  on b y  m oże n a  to  
m ałżeństw o  zezw olił, ty lko trz e b a b y  z nim  
negocyow ać

Na. negocyacye n ie m a  czasu .
—  W ięc w eź p ó łk o w n ik a .
— T y  g łu p stw a  gadasz , —  z a w o ła ła  n a  

to F lo ra  z u śm iechem , —  p ó łk o w u ik  to 
tylko pok ryw ka , w  raz ie  K oniecznej p o trz e ­

by w  je d n y m  raz ie  i w  d ru g im , ty  nic n ie  
r o z u m ie s z . . ,

I i  ek zam yślił się  n a ć  tem , aby  to ja k o ś  
zrozum ieć, ale n ap ró ż n o . O n  zn a ł d rog i 
p ro s te , H w arte , b ru ta ln e , a le  śc ieżeczki in- 
<.ryg były  m u  o.)ce. T y m czasem  F lo ra , cho 

ząc w ielkiem i k ro k am i po  sa lon ie , ta k  m ó ­
w iła

—  S? n a  to  je szcze in n e  sp osoby  P rz e -  
c ,ez n ie  d la  zab aw k i za jm u jesz  się che in iją . 
P o d łu g  cieb ie ch em ija  m a zm ienić p o sta ć  
św ia ta , czyżby n a  ta k i g łup i w ypadek  n ie 
by ło  w  chem ii r a tu n k u ?  P rzec ież  m usic ie  
m ieć ja k iś  e te r, ta k  silny, że dość  go p o ­
w ąch ać , ażeby  się n a  w ieczne czasy  p rz e ­
w ró c ić . . .

J a k  sk o ro  m ow a b y ła  o chem ii, F ilek  się 
czu ł za raz  w  sw oim  żyw iole. Jakoż o d p o ­
w ied z ia ł je j z w idocznem  z a ję c ie m :

— T ak ich  e terów  je s t  w iele , a le  sku tek  
nie zaw sze pew ny . Są p rzy te ra  p ew n e  n ie ­
d ogodnośc i, bo  n ie ła tw e  je  przy  pew nym  
s to p n iu  k o n d e n s a c ji  zam knąć  w  flakonie, 
je d n e  szkło  ro zsa d za ją , p rzy  in n y ch  korek  
w y latu je  w p ow ie trze . Ale ja  te ra z  w łaśn ie  
p rac u ję  n a d  tak im  e te re m  m ojego  w łasn eg o  
w ynalazku , fo rm ułkę m am , je s t  n ieom ylna , 
rob iłe ru  ju ż  n a w e t ex p e rv m en ta  i w szystk ie 
m i się udały .

T o  n o w ą c ,  w yjął p u la re s  i o łó w ek  z k ie ­
szen i i rzek ł do  s io s try :

— P a trz , o to  m o ja  io rm u łk a .

(Ctcją da lszy nastąp i).
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Rada miasta.
(Ponedsenie z dnia 7 iipca r. b.)

Po k ró tk ie j naradzie poufnej o tw orzył p re­
zydent dr. SzIachtowŁki posiedzenie publiczne 
o godzinie 6 min. 5. Między pismami nade- 
słanemi do Rady odczytał sek re tarz  p Ko 
sifiski pismo T ow arzystw a technicznego k r a ­
kowskiego w spraw ie bndowy wodociągu. W 
piśmie tern Tow arzystw o techniczne powołu­
jąc się na ogłoszoną świeżo obszerną i w y­
czerpującą rozpraw ę inżyniera p. Romana In ­
gardena o wodociągu regnlickim  podnosi p o ­
trzebę zbadania wód wgłębnych w G iebułto­
wie, w dolinie Sanki i W isły , i prosi Radę
0 zarządzenie takiego badania.

Na wniouek r. m R ottera, pismo To warzy 
stw a technicznego odesłane zostało do ko­
misji wodociągowej z poleceniem złożenia sp ra­
wozdania na wrześniowem posiedzeniu Rady 
m iejskiej.

Na wnioeok w iceprezydenta F n ed le in a , za­
proszony został lo  komisji wodociągowej dy ­
rek to r  R o tter

Następnie udzieliła Rada żądane nrlopy 
radcom  m iejsk im ' Laszkowskiem n F r., Fein- 
tnchowi, M endelsbnrgcwi, tndzież prezydento­
wi drowi Szlachtowskiem u, i przeniosła r .  m. 
Borońskiego na własne jego żądanie z sekcji 
praw niczej do sekcji -karbowej.

W iceprezydent F r i  e d 1 ei n zw raca nwagę sek­
cji I I I  na potrzebę podwyższenia płacy za­
trudnionym  przez miasto 2 murarzom i 1 cie­
śli; a r. m. G w i a z d o m o r s k i  przypom ina 
spraw ę szatrów  i bnd kram arskich na Małym 
Rynkn i na placn Szczepańskim, k tó rą  podne- 
sił w roku ubiegłym , a k tó ra  dotąd zalega 
w sekcji I I I ,  bez żadnego rezu lta tu .

R. m. J a k u b o w s k i  imieniem komisji te ­
atra lnej przedstaw ia nagły wniosek w spraw ie 
zamówienia knrtyny  dla nowego tea trn . Ja k  
wiadomo, konknrs rozpisany pizez komisję na 
wykonanie kurtyny  nie wydał pomyślnych re- 
znltatów , żaden ze szkiców zgłoszonych nie 
był zupełnie dobry, nadto zaś kumpetenci s ta ­
wiali dosyć uciążliwe w arnnki. Z trudnego 
położenia wybawia komisją p. H e n r y k  S i e ­
m ir a d z k i ,  k t ó r y  o f i a r o w a ł  g o t o w o ś ć  w y ­
k o n a n i a  k n r t y n y  d l a  n o w e g o  g m a c h u  
t e a t r a l n e g o  i t o  n a  j a k n a j p r  z y  s t ę  
p n i e j s z y c h  d l a  m i a s t a  w a r u n k a c h ,  
żądając jedynie zw rotu wyłożonych wydatków. 
K n rty n ę , która będzie 6 razy tak  wielka jak  
„Pochodnie Nerona* oddaje a rty s ta  miastn za
15.000 z łr. Wobec tego komisja wnosi, aby 
ofertę Siem iradzkiego przy jąć i komisję do 
zaw arcia odnośnej umowy upoważnić.

W niosek ten Rada jednogłośnie przyjęła.
Na w niosek r. m. K o h n a uchw aliła  Rada 

subwencję w kwocie 50 złr. dla kom itetu ko- 
lonij leczniczych dla dzieci chorych szkół In­
dowych krakow skich wyznania mojżeszowego, 
pcezom dyr. N i e d z i a ł k o w s k i  przedstaw ił 
potrzebę powiększenia parkn T alla rda  o jednę 
parę koni- uzasadniając takow ą ogromnem zwięk 
szeniem czynności i znacznemi w skutek tego 
zaległościami w czyszczeniu dołów. Rada wnio­
sek przy  ęła i uchwaliła na ten cel (konie, n- 
p rząż, adaptacje w sta jn i etc.) k redy t do wy- 
cikości 1500 złr.

N astępnie dyr. N i e d z i a ł k o w s k i  przed 
staw ił Radzie imieniem sekcji I spraw ę zaku- 
pna realności pod 1. k. 4 na Podzamczu po­
łożonej, będącej w łasnością p. Schneidra, k tó ­
ry  na realności te j zam ierza wybudować dom 
pię trow y, ew entualnie zaś, gdyby miasto ze­
chciało od niego realność tę nabyć, żąda za 
taaow ą *5 .000  złr. ( t  j. po 100 złr. za są­
żeń, cała reainość bowiem ma powierzchni 
£50 sążni). Ze względn, że realność p. Schnei- 
dra znajduje się tuż u podnóża W aw eln (koło 
dawnego przew ozu), że zatem wystawiony 
tam że bndynek piętrow y, “w entnalnie naw et 
dw npiętrow y, może znów zasłonić widok na 
W awel i zeszpecić jego stoki, ze względn 
wrasueie, że Rada objawiła w swoim czasie 
życzenie wyknpna domów okalających W awel, 
sekcja I  spraw ę tę Radzie przedstaw ia i wnosi, 
ażeby realność p. Schneidra pod 1. kons. 4 
na Podzamczn zakupić za kw otę 25 .000  z łr .
1 polecić sekcji skarbow ej obmyślenie potrze­
bnych na ten cel fnndnszćw.

Nad spraw ą tą  w yw iązała się dłuższa dys­
kusja, w które zabierali głos r. m Kohn, 
M endelsbnrg, R edyk, M nczkowski, Jakubow ski, 
Styczeń i F riedlein . Jedni z mówców żądali 
odesłania spraw y do sek cji ska rbow ej, celom 
należytego jej zbadania, inn i domagali się do­
raźnego jej załatw ienia, a to wbrew wniosko­
wi te k c j i , ze względn że w arnnki staw iane 
przez właściciela są bardzo wygórowane, a 
obawa zeszpecenia stoków W aweln w obe­
cnym wypadku nie zachodzi, gdyż bndynek 
przez p. Schnuidra wystawiony, widi.ku na 
W iw e l nie zasłeni. O statecznie Rada m-hwa 
liła  wniosek r . m. J a k u b o w s k i e g o  o 
przejście nad wnioskiem sekcji do porządku 
dziennego

Po załatw ieniu powyższych spraw  nagłych, 
p rzy u tąp ra  Rada do za łitw ien ia  spraw  zn a j­
dujących się na porządku dziennym posiedze­
n ie  Bez dyskusji uchwalono wniosek komisji 
przemysłowej o wyasygnowanie p. S tan isła­
wowi Barabaszowi kwoty 200 złr. tytułem  
w ynagrodzenia za udzielanie nanki rysunków  
ua kursach robót kobiecych przy szkole wy 
działowej żeńskiej za rok szkolny 1891/2. 
Dalej wniosek sekcji I I .  o udzielenie zaliczki 
w kwocie 6000 z łr  na zaknpno Węgli d ’a u- 
rzędników  i sług m iejskich na rok 1892/3 i 
wniosek tejże samej sekcji w spraw ie bndżetn 
S nk ien iic  na rok 1892.

W  dalszym ciągu r. m. J a k u b o w s k i  
przedstaw ił spraw ozdanie zarządu Muzeum 
narodowego za la ta  1890 i 1891 tndzież 
wnioski zarządn, które po in terpelacji r. m. 
Kohn,a w spraw ie zakupna drugiego "brązu 
dyr. Łnszczkiewicza i wyjaśnienia sprawy 
Drzss referen ta , Rada p rzyk ra . Między inne- 
mi przyjęła Rada do wiadomości zarządzenie 
komitetu Mnzenm narodowego, że k a ż d a  
p i e r w s z a  n i e d z i e l a  m i e s i ą c a  p r z e ­
z n a c z o n e  z o s t a j e  n a  b e z p ł a t n e  
z w i e d a a n i e  M n z e n m .

N astępnie na wniosek sekcji V-tej zapew niła 
Rada przyjęcie do gminy pod warunkiem nzy 
skania obyw atelstw a anstrjackiego p. Józefowi 
TJnierzybkiomu, artyście m alarzowi i a sy sten ­
towi przy szkole sztuk pięknych w Krakowie, 
i ks. Łukaszowi Bolesławowi Bayerow i, człon­
kowi Zgrom adzenia księży M isjonarzy w Kra 
kowie.

W reszcie przystąpiono do narad nad wnio­
skiem sekcji I I I  ciej co do zmiany § 22 lit. g 
s ta tn tn  gminnego m. K rakow a, w kiernnkn 
przyznania praw a wyborczego ukończonym te ­
chnikom i kandydatom  notarjalnym , posiada­
jącym  wszelkie w arnnki uzyskania posady no- 
ta rja lne j —  wszelako dla brakn kompletu mu­
siano przerw ać posiedzenie.

Emil Zola o zwierzętach.
Jeden ze współpracowników g iz e ty  'ich o de 

P a rts  zwrócił się do Em ila Zoli z zapytaniem , 
j a t  tra k tn je  w pracach swoich zw ierzęta.

— Jestem  bezwarunkowym  przyjacielem 
zw ierzą t; —  odpowiedział znakom ty rom anse- 
pisarz — uwielbiam je , zawsze ich wiele tr z y ­
małem n siebie, a w moich książkach znajdzie 
się także o nich niemało I  niema w tern nic 
dziw nego; przecież zawsze starałem  się odbi 
jać rzeczyw istość w całym je j obszarze, opi­
sywać i zw ierzęta i ludzi.

D ziennikarz się na to uśmiechnął.
— Dziw nom się panu zdaje, iż naprzód 

wymieniam zw ierzęta, a potem dopiero ludzi? 
Nie cotam słów moich wcale. Pow tarzam , iż 
chciałem w moich pracach pomieścić i zwie 
rzę ta  i ładzi, w szystkie zw ierzęta i lndzi 
w szystkich. Dom mój zawsze je s t przepełnio­
ny zwierzętam i Był czas, gdy w P aryżn  za 
m ykiłcm  się lite ra ln ie  z pięcioma lnb sze­
ścioma kotami Nadzwyczajnie lubię koty Za 
cząłem od tego, iż w N ouvcaux contes d. N i 
nun  wpisałem dwa koty, białeg ■ i czarnego. 
W foyer te a tin  w „Nana* znajduje się t łu ­
sty rudy kot, nie lubiący zapachu m astyksu, 
którym  Bubie sm aruje tw arz s ta ry  komik Bos- 
que, przed nalepieniem zarostu.

W „Thćrćse R aqu in“ do rzędn osób dzia­
łających , w trącony został zagadkowy kot 
F ranęois, kot o spojrzenia snrow em , ironi 
cznem, przeuikającem  łż du g łę b i ; w „L a 
joie de y ivreu opisałam moją ulubienicę, Mi- 
nonche, białą, m aleńką ko tk ę , z delikatnym  
pyszczkiem i ogonkiem , w zarygającym  się na 
Widok błota. Kotki wogóle były zawsze mo 
jemi faw orytkam i, nie myśl pan jednak, aże­
bym n siebie na wsi nie m iał całego zw ie ­
rzyńca Są tam królik i, kognty , knry , gęsi, 
kaczki, są  ta k ż e : krow a i osioł i trzech 
pnów olbrzymich.

W  P aryżn  mieszka przy mnie m alutki pie­
sek rasy  pomerańskiej, k tó ry  się w ab i: mon 
sienr P inp in , doskonale wytresowany do polo­
wania, ale przepędzający dni całe w fotelu o- 
bok biurka, gdy pracuję. Miałem też Innego 
psa, którego lubiłem niewypowiedzianie. Ku 
piłem go na w ystawie psiej z k la tk i, gdzie 
siedział razem z ko t m. M alntki, że zdawał 
się laczej zabaw ką dla dzieci, oczarowywał 
mnie i moją żonę swymi ńglam i i wdziękiem 
poruszeń... Pewnego pięknego dnia jednak za­
czął być niespokojnym, kręcić się w koło i p i­
szczeć żałośnie. Ile mi się zdaje, zrobił się mn 
wrzód na mózgu Braliśmy go z s bą przez 
dwa la ta  do Mont-Dore, aż w końcn z bólu 
oszalał. Biedny mały, szalony piesek. Po ca 
łych nocach nie rozstaw ałem  się z nim, trz y ­
mając go na rękach.. Zdaje mi się, że mógł 
bym napisać zadziwiające rzeczy o tern małem 
stw orzenia.

Chuć to może je s t objawem miłości w łasnej, 
uważam się za jednego z tych pisarzy, k tórzy 
więcej od innych myśleli o zw ierzętach. Zre 
sz tą to zależało nie od lutiie, mnszę je  bowiem 
lnbić... J e s t  to poproatu kwest ja dziedziczno 
ści. Spójrzcie ty lko  na dzieci. Gdy są jeszcze 
zupełnie małe, jnż widać, czy lobią, czy nie 
lubią zw ierząt. Drogi pośredniej tn  nie ma 
Na północy zw ierzęta zw ykle lnbią, na połn- 
dniB nie cznją do nich żadnej sym patji.

Z  pomiędzy wszystkich m i uh romansów 
najwięcej zw ierząt wyprowadziłem w „L a 
faute de l ’abb< M ouret*. Tn b >wiom odmalo­
wałem i cały mój kurn ik  z Mendon i krowę 
Lizę, a nawet w ieprzka M a th ie n .. .  Gdym 
się kąpał na brzegu morza w P iriac  w B re­
ta n ii, robiłem ciekawe spostrzeżenia nad s ta ­
dem g ę s i . . .  Przypom inasz pan s bie zape­
wne gęsi w „La te rre “, to je s t to samo s ta ­
do, k tóre szpiegowałem w P iriac . Gęsi to o- 
gromnie śmieszne p taki. Chodzą g r  madami, 
a przed każdą grom adą prowodyr Gdy on 
się zatrzym a zatrzym ują się jednocześnie i 
pozostałe gęsi, zwróci dziób na lewo, wszy 
stk ie  gęsi robią to samo. Na wsi niejedne 
kro tn ie  spotkać można ciekawe widuwisko, 
gdy spo tkają  się dwa stada gęsi, należące do 
różnych właścicieli Nie było w ypadku, żeby 
zm ieszały się w jedno stado. Prow odyrowie 
ich zatrzym ują się w pewnej odległości, re ­
sz ta  za l  gęsi jaicl-y kam ienieje. Po chwili 
dopiero następuje kiw anie dziobami w różne 
i trony  i u c ie c z k a .. .  To bardzo zabawne.

Co najważniejsza, to fak t, iż szczegóły ta ­
kie uchodzą nwadze przeważnej liczby pisa­
r z y . . .  W jednej znown z moich powieści 
przedstawiłem  krowy.

—  I osła, k tó ry  się upija, a potem ma nu­
dności. . .

— Nie wspominaj mi pan o te rn ! T yle jnż 
razy wyrzucano mi tego o s ł a . . .  Kwestji je ­
dnak nie nlega. iż i konie i osły mają po­
ciąg do wina

W  „G enm nal* opisałem konia, znajdnjącgo 
się w kopalni i k r ó l ik a . . .  R eszty, doprawdy, 
nie pamiętem. Gdybym chciał nznpełnić lis tę , 
musiałbym przew eitow ać chyba w szystkie mo­
je  książki, a to zanadto by mnie umęczyło, 
nie może bo pan subie w ystawić, jak  prędko 
zapominam to ,  co p i s z ę . . .  Czy prędzej 
czy później, jednak będę mnsiał to zrobić, 
przy ogólnem ich w ydania.

T eraz jednak drżę na samą myśl o tern

& U R J E B  P O L S K I ,  d n ia  9  H p c a

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  Znany artysta-m alarz, W eresznzagin, prze 
niósł się na s ta ły  pobyt z P ary ża  do Moskwy. 
W  okolicach P ary ża , w Maison Lafitte, posia­
da on piękną pracownię, k tó rą  chce obecnie 
sprzedać. Pracow nia składa się z apartam entów  
zimowych i letnich. Te osta tn ie są  zbudowane 
na kołach i można je  za pomocą szyn przeno­
sić z miejsca na miejsce. Obok pracowni zna; 
dnje się cienisty nark .

A  ( K  Teł.). W  ozdobnem w ydaniu, z 14 
tablicam i litograficznem i, 8 eynkotypam i i 2 
chromotypami, wyszła rozpraw a znanego i z a ­
służonego badacza archeologji, dra Stanisław a 
Tomkowicza, pod tytułem : S zp ita l ś-go D u ­
cha. Dawnych czasów sięga szpital k rakow ­
ski, bo X II I  w iekn; pierw otnie założony na 
P rądn ika , przeniesiony został do K rakow a z 
powoda niebezpieczeństw a, jak ie  mn groziło 
od Mongołów. Szpital powierzono Dnchakom, 
zakonnikom sprowadzonym z zagranicy, k tó ­
rych organizację i h istorję an to r szizegółowo 
opisuje. Dzieje gmachn ś go Dncha znajdujemy 
tn również szczegółowo skreślone. Rzecz cała, 
oparta na gruntow aych stndjach i pisana bar 
dzo zajmująco, stanow ić będzie cenny przyczy­
nek do h istorji zabytków Krakowa, a dr. Tom- 
kowicz złożył nią nowy dowód swej pożyte 
cznej pracy

A  (K . Teł.)- Czerwcowy zeszyt Atenenm 
zaw iera: szkic „ N ie pozw alam / “ przez K .; 
„O znaczen iu  i  zadaniach historji filozofii*  
przez W incentego Lutosław skiego, rzecz b a r­
dzo zajmująco pisana, udowadniającą potrzebę 
badania h isto rji filozofii; N iedyskrecya , nowe­
la W . h r Łosia, k tórej bohateram i są ofice­
rowie od hnzarów w ęgierskich (dokończenie 
nastąpi); W ikto r Hugo wobec dzisiejszej k r y ­
ty k i  przez N T-, szkic, w którym  au to r po 
lemlzuje z nieprzychylnym i poglądami na w iel­
kiego francuskiego poetę, przychodząc do kon­
kluzji, iż „ inw entarz przyszłości, uprzątając 
wiele rnpieci, zachowa w panteonie lndzkuści 
z francnskich poetów X IX -go wiekn jednego 
W iktora H ugo“ (czy Musset to także „rupie 
cie?“); L is t  n ieznany Ju liu sza  Słow ackiego  
przez Leopolda Meyet, pisany w Genewie 1 
kw ietnia lb 3 5  r  do m atki, Ubezpieczenia na  
życie, ich rozwój i stan dzisiejszy  przez Edm un­
da G inw iłł-P iotrow skiego, P rzeg ląd  a r ty s ty ­
czny  przez Ołówka; S ta n is ła w  Grochowski 
cenne stndjnm  P io tra  (Jhmielowskieguj Z  te- 
orji i fa k tó w  przyrodn iczych  przez Maksymi 
liana F laum a; D wie etymologie przez dra Ma­
ksym iliana K aw czyńskiego; A kadem ia  czeska  
n auk i s z tu k  pięknuch w  Pradze  przez B ro­
nisław a Grabowskiego; K ilka słów w sprawie 
autentyczności dukatów W ładysław a Łokietka 
i A leksandra Jag ielończyka“ przez W iktora 
W itty g a ; Pozbiory i spraw ozdania  ^Poezje 
Stanisław a Rossowskiego, ocenił N it) ;  Nowości 
naukow e  t literackie; K ron ika  m iesięczna t 
Nekrologia. Cały numer przedstaw ia się zatem 
nader zajmująco i poważnie

Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY.

* Z Jarosław ia nam piszą: Ś w ietny magi 
s tra t  naszego m iasta słynie ciągle or ginalno- 
ścią obyczajów, urządzeń i rozporządzeń, k tóre 
jednak uwiat cywilizowany w podziw w pra­
wiają. —  I  tak , Gtdyby kogoś chętka wzięła 
zwiedzać nasze m iasto w dnin poniedziałkowym 
lnb czwartkowym  i gdyby wązkiemi ulicami 
wieczorem —  po zepsutym tro toarze poważnie 
kroczył —  poczyniłby szczególne spostrzeżenia.

Oto widziałby polfcyantów uganiających się 
za słnżącemi i bijących biedne dziewczęta nie- 
litościwie. N astęonie słudzy bezpieczeństwa pro­
wadzą dziewczynę do m a g is tra tu , gdzie jej 
oznajmiają, iż jeżeli się rozkazom opierać bę­
dzie, 2 dni o głodzie w areszcie posiedzi — 
a jeżeli się podda woli p. sek re tarza , tj. jeżeli 
nmyje podłogi 2 lnb 3 kancelaryj, puszczona 
będzie po skończonej robocie na wolną stopę.

Św ietny m ag istrat zapomniał zapewne, iż 
na koszta takich  czynności przeznaczone są 
fnndnsze, których na coś lepszego obrócić nie 
można.

* M arszałkiem Rady powiatowej liskiej wy­
brany został w miejsce dotychczasowego m ar­
szałka p. Teofila Żurow skiego, k tó ry  p rz e ­
siedlił się do powiatu jarosław skiego —  p. Jó ­
zef Jo rdan , właść. dóbr. O lszanica, zaś wi­
cem arszałkiem  p. Łaszczyński, właść. dóbr. 
Łobozów.

* W ybór uzupełniający jednego członka do 
liskiej Rady powiatowej z grnpy gmin miej­
skich rozpisany został na 4 sierpnia b. r.

* D yrektorem  T ow arzystw a zaliczkowego 
w L isku w ybrauy został p. dr. Jan  S tru tyń- 
ski, adw okat krajow y. Dotychczasowy dyrektor, 
p, Antoni Maksymowicz, opuścił Tow arzystwo 
z powoda podeszłego wiekn i osłabienia.

* Zarząd bnrsy im. „Stefana B atorego14, 
w W adowicach ogłasza konknrs na 14 miejBC 
dla biednych nczniów tam tejszego gimnazjom. 
Z  tych miejsc są  3 bezpłatne, 6 za opłatą
miesięczną w kwocie 5 z ł r , a 5 za opłatą
miesięczną w kwocie 12 złr. w. a.

Obiegający się o przyjęcie do bursy, mają 
się wykazać a) świadectwem szkolnem  z po ­
stępem przynaim niej dobrym z obyczajów i
przedmiotów, b) świadectwem ubóstwa, c) św ia­
dectwem zdrowia i wnieść te  podania do Z a­
rządn bnrsy najpóźniej do końca lipua b r.

P ierw szeństw o do przyjęcia mąją uczniowie 
pochodzący z powiatów: wadowickiego, żywię 
ckiegc, bielskiego i m yślenickiego, z których 
przew ażnie płyną fnndnsze na otrzym anie t e j ­
że bursy

KURJER POZNAŃSKI

* W  Szam otnlskiem  zabił pan S tanisław  
Tnrno w dnin 2 b. m jednym  strzałem , kn lą ,

1892 r.______________________________

dwa dnże jelenie Rogi jednego wykazywały 
dwanaście, drugiego czternaście odnóg.

* Ofiarą gazów tro jących padło w nocy z 
piątko na sobotę 4 górników w kopalni w Za­
brzu na Górnym Śląsku. W ydonyto ich na 
drngi dzień przed połndniem jnż bez życia.

KURJER WARSZAWSKI.
* Grono zwolenników ta len tu  p. Bolesława 

Ładnowshiego, w yprawiło dlań ncztę celem 
uczczenia 30 letniej jego działalności na sce­
nie. P . Ładnow ski urodził się w 1842 rokn 
w P ło ck u , a synem je s t również, jak  on, 
ak to ra  J pisarza. P ierw szy raz występował 
w lipen 1868 r. w „Ślubach panieńskich* w 
W arszaw ie, w teatrze  Rozmaitości. Z akres je ­
go ról je s t zbyt znanym , aby go tn  p rzy ta ­
czać było p o trz fb a ; p. Ładnowski należy do 
najwybitniejszych aktorów  polskich w powa­
żnym kieinnkn . Jako reżyser po śmierci T a ­
tarkiew icza, złożył również p Ł tdnow ski do­
wody swych zdolności. Za czai ów dyrakcji 
S korupki, bawił p. Ładnowski dłnższy czas 
w K rakow ie i tn  rozpoczął gryw ać role szeks­
pirowskie.

KURJER WIEDEŃSKI

* W  okręgn Oberhollbrnnn we wsi O britz 
w niedzielę 3 b- m. podczas sumy, kiedy miej­
scowy proboszcz mówił o zachowania trzecie­
go p rzykazan ia: „pam iętaj abyś dzień św ięty 
święcił*, przytaczając sm utne przykłady kary 
Bożej, jak a  spadła na gwałcących to p rzyka­
zanie, w chwili, kiedy ksiądz czy ta ł ewange 
l ię ,  nieopodal kościoła, parobek Ferdynand 
Schneider pchnął w serce nożem młodego F ra n ­
ciszka N ortha, syna miejscowego właściciela 
realności i zabił go na miejsen W ypadek ten 
spraw ił przerażające w rażenie na obecnych 
Zabójca oddał się w ręce władzy sądowej.

Z RÓŻNYCH STRON.

* W  sabaudzkich Alpach zabiło się dwóch 
oficerów, a ciężko się zran ił jeden oficer i żo ł­
nierz z 13 batalionu francnskich strzelców 
alpejskich. Nieszczęściu w ydarzyło się na lo­
dowcu. W rokn zeszłym zabiło się również 
w sabandzM ch Alpach dwóch francnskich ofi­
cerów.

* We F rancji w niektórych miastach za ­
znaczają gazety wybnshy cholery, jako to . 
w A nberville8 w pobliża P aryża , zm arła nie- 
j >ka p. V ittó, w parę godzin później robotnik 
A lfred Dnval Były wypadki epidemii w Conr 
neuve i w St Denis. Zarządzono środki p re­
wencyjne.

f  W  P aryżn  zm arł Edmnnd B azire, reda­
k to r In tra sigean t'a , organa Rochefort’a.

* W  P ete rsb u rg a  zegarm istrze zastępują 
r  botników-chłopców dziewczętam i, z wielkiem 
powodzeniem.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

U łatw ienia  pocztowe. ( Dokończenie). 4)
Posyłki za r e w e r s e m  z w r o t n y m  należy 
po stronie adresowej zaopatrzeć łatw ym  do 
odczytania w y razem : rew ers zw rotny —
Piickschein. Markę pocztową za rew ers zw ro­
tny winien nadawca przylepić nr samej prze­
syłce a względnie na adresie p rzesy .ko- 
wym

5) Znosi się dotychczasowy przepis o g ran i­
czający prawo nadawcy d y s p o n o w a  n i a  
s w o j ą  p o s y ł k ą  i podobnież uchyla się 
przepis w zbraniający z m i e n i a ć  c o k o l ­
w i e k  w a d r e s a c h  na przekazie poczto­
wym.

6) Potw ierdzenia, że telegraficzny przekaz 
został rzeczywiście wypłacony można zażądać, 
z; płaciwuzy należytość przepisaną i p rzy lep i­
wszy m arkę stem plową od pokw itow ania p rzy ­
padającą na przekazie odnośnym.

7) Do i n k a s o w a n i a  wylosowanych pa­
pierów wartościowych ( titre s  am urtis.) m oina 
obecnie nżywać zleceń pocztowych Nie wolno 
jednak w j e d n e  m zlecenia pocztowem odtąd 
łączyć dokumentów o r ó ż n y c h  t e r m i n a c h  
p ł a t n o ś c i  (F a llig k e it) , gdyż zlecenia tak ie 
nie bedą od poczty przyjęte albo zwrócone 
zostaną bez s t ntkn zlecającemu.

T e r m i n  d o  w y k n p n  dokumentów i w 
ogóle papierów produkowanych naznacza się 
dla dłużników na d n i  s i e d m  liczyć się ma 
jących od dnia, k tó ry  następuje po prezento 
wanin. W szelako nczyni się zaw sze zadosyó 
życzeniom nadawcy na spisie dokumentów w y­
rażonym , żeby doknm euta rzeczone w razie 
n ieprzyjęcia takowych ze strony adresata a 
zatem  po bezahutecznem prezentow aniu, dorę 
czone zostały łam że innej po nazwiskn w y­
mienionej osobie.

U z u p e ł n i a j ą c  wreszcie istniejące po - 
cztowe przepisy (iż nie wolno nżyw ać zleceń 
pocztowych du utrzym yw ania korespondencji 
między wierzycielem a dłużnikiem ) stanowi 
się, że odtąd nie wolno umieszczać żadnych ko­
respondencji pryw atnych na dokum entach ma 
jących być doręczonymi za użyciem zlecenia 
pocztowego, inaczej bowiem nie nastąpi p re­
zentow anie. Nakoniec zwracamy baczną uwagę 
czytelników , że przepisy powyższe obowiązują 
ty lko  w obrębie monarchii A nstryacko w ęgier­
skiej i krajów zabranych (Bośnii i H ercego­
winy), nie zaś w obszarze całego z w iązka po­
cztowego, co już  wynika z naczółka obwie­
szczeń rządowych.

Kronika polityczna.
 ---

W iener allgem em e Z tg . w yjaśuia ze s ta ­
now iska praw niczego, czy  i o ile najwyższy 
trynunal państw a m ógł się uznać n iek o m p e­
tentnym  w spraw ie Spin ićić’a.

O  zakresie kom petencji swej rozstrzyga w 
m yśl a rtyku łu  4 ustaw  zasadniczych państw a

________________________ Nr. 189.

z 21 g ru d u ia  1867 r. sam try b u n ał państw a 
i to  bez odw ołania, ta  więc strona kw estji 
najm n.ejszej nie ulega wątpliwości

J a k  tw ierdzą m o tyw a, przytoczone przez 
trybunał państw a, spraw ę Spinćić’a pojm ować 
m ożna dw ojako: j*.ko wypływ władzy sę­
dziowskiej państw a lub  jako wyuck prero­
gatyw  państw a, służących m u m d  w łasnym i 
fuukcjonarjuszam i. W  pierwszym  w ypadku 
try b u n ał państw a je s i n iekom petentnym , gdyż 
ja k  orzeka arty k u ł 3 wymieni- nych ustaw  
zasadniczych, trybuuał państw s jeot powoła 
łany ty lko do rozsądzania spraw  w ynikają­
cych z postępow ania d rogą adm inistracyjną. 
W  drngim  racie trybunał państw a był tym  
razem  zgoduym  sam sobą, raz ju ż  bowie-n d >ia 
23  kw ietuia 1885 przy sposobuości podo- 
buego w ypadku w ydał orzeczenie, iż nie je s t 
kom peteutuym  w spraw ach w ynikłych z po 
stępow ania dyscyplinarnego. Posłow i Spin- 
ćić’owi nie pozostaje zatem  .nna droga, ,ak  
skorzystać z poparcia R ady  p a ń s tw a , k tó ra  
jego spraw ę pow ierzyła do rozpatrzenia k o ­
m isji nietykaluości i uważa j ą  za a k t n aru ­
szenia nietykalności poselskiej, zagw aran to ­
wanej konsty tucją.

Z rozpraw  R ady  państw a nad ustaw ą o 
księgosuszu zasługuje na uw agę odpowiedź 
przedstaw iciela rządowego E rb a , udzielona po­
słowi Struszkiewio-zowi w spraw ie analogicznej 
ustaw y o księgosuszu na W ęgrzech. R z ąd o ­
wi zakom unikow ano ju ż  p ro jek t podobnej 
ustaw y. Rów nież cenne są daiy  przytoczone 
przez B ru n n era , dowodzące, ja k  silnie handel 
eksportow y bydłem  wzmógł się w Zalitaw ii i 
i to  na niekorzyść Przodlitaw ii. D o roku 1874 
kupow ała P rzed litaw ia przeciętnie 50 545 
sz tuk  bydła węgierskich. W  1882 r. ten im ­
po rt w zrasta już  do 84 338  sztuk w cenie 
17 milionów, w 1886 r. do 115.000 sztuk 
w ceuie 24 m ilionów, w 1889 r. do 151.000 
sztuk  w cenie 24 milionów, w 1890 r, do
210 .000  sz tuk  w cenie 4C milionów A  za 
tern przed dw om a laty zapłaciła P rzedlitaw ia 
drugiej połowie m onarchii ni mniej ni wię- 
cei t-.yl.ko c z t e r d z i e ś c i  m i l i o n ó w  złr 
za samo bydło Mówca dom aga się żjw szego 
zaopiekow ania się rolnictwem

S teinw ender przem aw iał w B ielaku, wy- 
łuszczając program  stronnictw a nietniecko- 
narodow ego w spraw ie wiadom ych zarządzeń 
adm inistracy jnych . S tronnictw o niemiecko- 
narodow e żądać będzie stanow czych gw arau- 
cyj, iż w adm iuistracji państw a ustanie ży­
czliwa tendencja dla Słoweńców —  w przeci­
wnym razie zaś głosować będzie przeciw  re 
gulacji w aluty Lew ica o w sz y s tk im  wie i 
na w szystko » ę godzi. Tw ierdzenie, jakoby  
on (S teinw ender) w pływał drażniąco i waśnił 
N iem ców, je s t po twarzą.

G razer Tagesprst wzywa stronnictw a n ie­
mieckie do zgody i solidarności. Zaleca po- 
stępow auie energiczne, ponieważ koła w ybor­
ców są zaniepokojone i wzburzone.

Reichsanzetger w polem ice z H am burger  
N achrichten  o św itd cza , iż obecny kanclerz 
przed m ianowaniem  go kauclerzem , nigdy po­
lityką się nie zajmował, a zatem  kandydatem  
centrum  —  ja k  to  pow iada ks. B ism arck — 
być nie mógł, ani też z centrum  w ja k ich - 
kolw iekbądź stosunkach nie mógł pozosta­
wać.

H am burger Nachrichten  po raz drngi gw ał­
townie uderzają na Norddeutsche allgcmeine 
Zeitung. Jeśl książę B ism arck w W iedniu 
zapom niał o zasadach grzeczności, to byłoby 
to  naturalnem  następstw em  w m ieszauia się 
rządu  niem ieckiego w spraw ę audjeucji u c e ­
sarza F ranciszka Józefa Km B ism arck w ża- 
duym  razie me jest tow arzysko upadłą osobą 
i nie pozwoli się za tak ą  uważać. Jeśli zaś 
C ap riv i uchyla się od przyznan a, iż pozosta­
wał w bliższych stosuukach ze stronnictw em  
centrum , przypom nieć m u możua czasy Reichs- 
glocke. N ie  mniej wymownym je s t fakt, iż z 
przyjściem  do ste ru  C apriv iego, cen trum  stało 
się główną podporą „nowego kursu* , Polacy 
zaś jego beniam inkiem .

M iinchener allgemeim Z eitung  raz jeszcze 
potw ierdza podaną przez się w iadom ość, iż 
powodem gm ewn ks. B ism arcka na rząd nie 
miecki obecny, było wm eszauie się tegoż 
rządu w spraw ę audjencji u m onarchy, z któ 
rym  od la t czte-dziestu  były kanclerz żyje 
tow arzysko. Jeśli organa rządow e nazywają 
ks. B ism arcka głow ą opozycji, on ze swej 
ntrony ma to  ty lko  do nadm ienienia, iż n i­
czego ju ż  na tej ziemi nie szuka, i że radby  
obecnych kierow ników  państw a niemieckiego 
nie usuuąć, ale uczyn-ć lepszym i

L agasse obrońca R avachola, uzyskał au - 
djencję u prezydenta C a rn o P a , upraszając o 
ułaskaw ienie. Sam  L agasse wszakże me bar­
dzo wicrey w sku tek  swojej m isji.

Zasądzenie B ćali i M a n e t ty  S oubert n a ­
stąp iło  za ukrycie Rava< hola przed okiem 
spraw iedliw ości w 1891 r., po jego ucieczce 
z więzi nia Y illeboeuf le -H an t.

O  kw adrans na trze< ią w nccy 7 b. m. 
konserw atyści angielscy m ieli już  123 k rze­
se ł, libem lni uuiouiści 19 k rzese ł, g ladsloń- 
czycy 97 krzeseł w izbie gm in W ybrano  r ó ­
wnież 5 kandydatów  robotniczych Poz >staje 
jeszcze do dokonania p rzestło  400  wyborów.

P o  dw udniow ych obradach przyjął sto r- 
th ing  norweski 65 głosam i przeciw  49 : dres 
lewicy. A dres stylizow any ma być w sensie 
znanego adresu  prezydjum  Izby

W  H om estead  w Pensylw anii trw a od 
kilkn  dni s tre jk  kow ali, podczas którego w y­
buchły zaburzenia. K iedy  policja w ystąpiła 
w obronie tych czeladników  kow alsk ich , k tó ­
rzy ro b ó t opuszać nie chcieli, robotnicy rzu ­
cili się na n ią , strzelając i bijąc kijam i. W 
utarczce 1 0 — 15 osób zostało ran ionych , w 
taj liczbie 5 policjantów . N azaju trz  rano pc 
li. ja  podpłynęła na łodziach w strouę obozo­
w iska o trejkujących. K ilkak ro tn ie  wszakże 
została od p artą  od brzegn. P ad ło  5 strejku 
jących. R obotnicy  rozlewali naftę i usiłowali 
wzniecić pożar na łodziach. Skoro  5000 ro ­
botników  z  P ittsb u rg u  nadciągnęło, policjanci 
musieli się poddać i zostali pojm a.ń tako 
jeńcy.

 f-  -
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K r o n  k a  l w o w s k a ,

K a le n d a rz y k  z a b a w  i z e b ra ń  p u b liczn y ch .
P iątek 8  li pen.

Koncert muzyki wojskowej na pl. św. Ducha.
O godzinie 7 wieczorem popis muzykalno- 

deklamacyjny w stowarzyszeniu >Skała- w g m a­
chu własnym przy ulicy Mickiewicza. Dochód 
przeznaczony na rzecz fundacji imienia Ko­
ściuszki.

Sobotn 9 lipca.
U godzinie 6 po południu posiedzenie Rady 

miejskiej.
Wycieczka lwowskiego towarzystwa śpie­

wackiego »Eeho« do Rrzeżan i koncert tamże.
O godzinie w pół do 8 wieczorem w tea­

trze letnim »Dom otwarty-* Bałuckiego.

Niedziela 10  lipca.
Wycieczka »Sokoła« Jo Kołomyi.
Festyn ludowy w parku Kilińskiego.

Wtorek 12 lipca.
Zebranie się ankiety w sprawie kolei lokal­

nych w gmachu sejmowym.
Doroczny popis uczniów zakładu dla ociem­

niałych.
Koncert muzyki wojskowej przed Namiest­

nictwem.

Środa 13 lipca.
Koncert muzyki wojskowej w ogrodzie miej­

skim.
O godzinie 12 w południe w starostwie 

lwowskiem licytacja in minus na dostawę szu­
tru.

Czwartek 14 lipca.
Koncert muzyki wojskowej przed komendą 

korpusu

Piątek 15 lipca.
O godzinie 7 wieczorem zwyczajne zgro­

madzenie towarzystwa >Sokół< w własnym 
gmachu.

Koncert muzyki wojskowej na Wysokim 
Zamku.

Niedziela 17 Lipca.
Festyn w Brzuchowicach na cel dobro­

czynny. W yjazd o 3-ciej po południu ze Lwowa.
W ycieczka »Sokoła* do Tarnopola.

Wiadomości osobiste. Arcykąiąże Salwa­
tor zwiedził wraz z dostojną małżonką zakład 
leczniczy Marjówkę.

Podroż Cesarza. Namiestnik hr. Badeni 
przywiózł instrukcję co do pobytu cesarza we 
Lwowie. Rozpoczęto już niektóre przygotowania 
celem przyjęcia dostojnego gościa.

WyDory do rady miejskiej. W uzupełnie­
niu naszej onegdajszej noiatki o zwolnieniu 
sekretarza prezyujalnego magistratu, p. Jaku­
bowskiego, od kierownictwa przy pracach przy­
gotowawczych do nowych wyborów miejskich 
dodajemy, że stało się to na własne jego, pi­
semne żądanie.

P. Jakubowski otrzymał urlop z powodu 
rzeczywiście nadwątlonego sianu zdrowia, a na­
si ępnie będzie miał za wiele zajęcia przygoto­
waniami na przyjazd cesarza do Lwowa, żeby 
mógł podołać i czynnościom połączonym z wy­
borami.

Z Rady inibjskiej. Statut miasta Lwowa i 
jego ordynacja wyborcza me mieści w sobie, jak 
to już kilkakrotnie zaznaczyliśmy, jasnego prze­
pisu na wypadki uznania przez reprezentację 
miejską nieważności wyborów do Rady miasta 
Lwowa. W obec tego prezydent zwołał człon­
ków Jawnej Rady, aby oni orzekli, co w da­
nym wypadku przedsięwziąć należy. W niezbyt 
pokaźnej —  lecz dostatecznej do powzięcia pra­
womocnej uchwały liczbie — zgromadzili się 
wczoraj ojcowie miasta na posiedzenie poufne 
— na inne bowiem, nawet najszersza interpre­
tacja statutu nie pozwala. Interpretacja statutu 
w tym kierunku, że dawna Rada nie może na­
dal pełnić swoich czynności, aczkolwiek znaj­
duje podstawę w brzmieniu wielu paragrafów — 
w danym wypadku nie jest właściwą wobec 
tego, że dobro miasta cierpi na tej nieobec­
ności ciała reprezentacyjnego. Dlatego po wyja­
śnieniu sytuacji przez kilku mówców prawników 
Rada uznała się kompetentną do pełnienia nadal 
swych czynności aż do ukonstytuowania się 
Rady nowej. Uchwała powyższa opiera się na 
tej interpretacji statui u, że skoro nowa Rada 
uznała nieważność wyborów — eo ipso wszystkie 
poprzednie czynności są nieważne, wobec czego 
przywrócony jest stan pierwotny.

Z Dyrekcji ruchu kolei państwowej. Po­
cząwszy od dnia 20 b. m. będzie odjeżdżał 
pociąg spacerowy z Brzuchowic nie jak obecnie 
o godzinie 7 min. 43, lecz o godzinie 8 min. 
15 wieczorem.

Do Lwowa zaś będzie pociąg ten przyjeżdżał 
nie jak dotąd o godzinie 8 min, 15, lecz o go­
dzinie 8 min. 37 wieczorem.

Pociąg spacerowy w kierunku do Brzucho­
wic zostaje niezmieniony.

Z galicyjskiego Tow arzystw a gospodar­
skiego. W uzupełnieniu podanej przez nas 
wczoraj wiadomości o walnem zgromadzeniu 
lwowskiego oddziału galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego, podajemy ostatecznie ułożony 
program Zgromadzenia i zwiedzenia dublańskiego 
gospodarstwa, tudzież praktycznego wypróbo­
wania żniwiarki połączonej z przyrządem do 
wiązania zboża, wynalazku firmy Massey & 
Harris z Brandfortu w Kanadzie, umyślnie do 
krytycznej ozeny rzeczoznawców do Dublan przy­
słanego. Wyjazd do Dublan nastąpi o godzinie 
12 w południe wprost z punktu zbornego w biu­
rze komitetu Towarzystwa gospodarskiego przy 
ulicy Ossolińskich 1. 15, I. piętro. O godzinie 
pierwszej po południu zasiędą członkowie zjazdu 
do wspólnego, składkowego obiadu, poczem o go­

dzinie trzeciej rozpocznie się walne zgromadze­
nie w następującym porządku: 1. Odczytanie
protokółu z ostatniego walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności za rok 1891.
3. Wykład p. Jana Blautha, inżyniera Wydziału 
krajowego, »0 meljoracji*. 4. W ybór komisji do 
sprawdzenia rachunków za rok 1891 i przed­
stawienia następnem Zgromadzeniu. 5. Przy­
jęcie nowych członków. 6. W nioski członków. 
7. Losowanie zakupionych przez lwowski oddział 
narzędzi rolniczych, książek i innych przedmio­
tów służących do gospodarstwa wiejskiego, jak 
i jednego knurka rasy angielskiej. 8. Wypróbo­
wanie nadesłanej żniwiarki. 9. Zwiedzanie go­
spodarstwa i szkoły dublańskiej. — Mamy 
nadzieję, że obywatelstwo z okolicy weźmie 
w zjeździe gospodarzy jak najliczniejszy udział, 
a jesteśmy pewni, że wynosząc ztamtąd do 
domu niejedną zdrowa radę i wskazówkę, przy­
czyni się do podniesienia tak jeszcze u nas za­
niedbanych mniejszych gospodarstw wiejskich.

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzy­
stwa Opieki nad weteranami polskimi z r. 1831 
za miesiąc maj i czerwiec.

Dochody. Galicyjska Kasa oszczędności sub­
wencja 400 złr., urzędnicy techniczni W ydziału 
krajowego za maj złr. 6 '40, za czerwiec złr. 
9 80, Alfred Mysłowski za dwa lata złr. 30, 
Leopold Roland za rok złr. 10, ks. Jan Sie-
mieński rocznie 6 złr., dr. Longin Feigel pół­
rocznie 2 złr., Jerzy hr. Borkowski 10 złu,
Bolesław Mikuliński ze składki przy uczcie To­
warzystwa »Rodzina« 16 złr., pazez redakcję 
D ziennika Polskiego złr. 5 1 4 0 , przez redakcję 
Gazety Naroduwcj 10 złr., ogółem wpłynęło 
551 złr. 60 ct.

W miesiącu maju rozdano 34 weteranom 
zapomogi stałe i datki nadzwyczajne 348 złr.
Koszta pogrzebu jednego weterana 25 złr.

W miesiącu czerwcu rozdano 33 weteranom 
zapomogi stałe i datki nadzwyczajne na koszta 
kuracji 395 złr. Koszta pogrzebu jednego wete­
rana 25 złr.

D i . B ernard  Goldman, skarbnik.

Wydział Towarzystwa Bratniej Pomocy 
słuchaczów Politechniki we Lwowie wzywa d łu­
żników Towarzystwa, by najdalej do dnia 15 
lipca b. r. do W ydziału swe deklaracje na spła­
tę długów wraz z dokładnym adresem wnieśli. 
W dniu 1 sierpnia ogłoszonym będzie w dzien­
nikach krajowych i zagranicznych wykaz tych 
dłużników, którzy nie pomni honorowego zobo­
wiązania się płacenia długów, aż do takiej nie- 
sumienności doszli wobec innych uczących się 
obecnie, a potrzebujących pomocy, iż ukrywa­
niem miejsca pobytu swego od środków pre- 
syjnych Wydziału Towarzystwa uwolnić się sta ­
rają. Takie postępowanie daje Wydziałowi pra­
wo użycia powyższego środka, który choć po­
żądanego rezultatu nie osiągnie, napiętnuje 
imiona niesumiennych wobec opinji publicznej. 
Z boleścią zaznacza Wydział, iż wielu z by­
łych członków Towarzystwa dzisiaj znaczniejsze 
posady zajm ujących, rówr.eż zobowiązań nie 
dotrzymuje, jednak wyraża nadzieję, że po we­
zwaniu tem, gdy się ono okaże bezskutecznem, 
użycie najostrzejszych środków prawnych ustawą 
pań3twa dozwolonych udzieli Wydziałowi mo­
żności przymusowego ściągania majątkowi To­
warzystwa wydartych funduszów. Za W ydział 
Józe f Sosnowski wiceprezes, W ładysław  P ry-  
sa k  sekretarz.

Szanujmy siebie! Otrzymaliśmy następu­
jące pismo z prośbą o um ieszczenie:

Zaszedłszy wczoraj do jednej z restauracji 
podmiejskich, spotkałem grono złożone z kilku 
kobiet i mężczyzn gwarzących wesoło po pol­
sku. W esołość — dziś rzadka —  to też z prze- 
jemnością przysłuchiwałem się dowcipom, który 
się sypały z ust pań i panów i nieraz na równi 
z towarzystwem śmiałem się serdecznie. Pod­
czas tych rnoich cichych obserwacji zauważyłem, 
że wszyscy znakomicie mówili po polsku. — 
W tem jeden z gości zapukał nożem w talerz, 
garson się zbliżył z zapytaniem, »co pan sobie 
życzy?« i oto... horribile d ic ta !... z ust Po­
laka padła odpowiedź: „Geben Sie m ir E ie r ‘\  
Sympatja jaką poczułem do towarzystwa znikła 
w jednej chwili —  opuściłem restaurację zgry­
ziony, rozmyślając nad tem, dla czego język 
obcy uważamy za lepszy nawet w drobnostkach, 
»nie umiemy uszanować samych siebie. «

Tyle jest słów naszego czytelnika, z naszej 
stiony zaś dodać musimy, że niestety —  wstyd 
nam to przyznać — fakty tego rodzaju nie są 
w naszym grodzie rzadkością.

Ruskie towarzystwo pedaqoyiczne wnio­
sło do prezydjum krajowej Rady szkolnej petycję 
w sprawie ruskiego języka na okręgowych kon­
ferencjach nauczycielskich. Petycja ta, poparta 
datami siatystycznemi z ilości szkół z językiem 
wykładowym ruskim w wschodniej Galicji wraz 
z frekwencją tychże ż ą d a : 1. aby okręgowe rady 
szkolne już na tegoroczne konferencje nauczy­
cielskie wyznaczyły przynajmniej połowę lematów 
w języku ruskim, poleciły urzędowo nauczycie­
lom obrobienie lematów w tymże języku, jak 
również przeprowadziły wyłącznie w języku ru­
skim dyskusję nad nimi i 2. aby okręgowi in­
spektorowie szkolni, pod których przewodnictwem 
okręgowe konferencje nauczycielskie się odby­
wają. wykonywali rozporządzenia Rady szkolnej 
w tej mierze wydać się mające pod osobistą 
odpowiedzialnością, oraz aby byli przyjaźnie i 
życzliwie usposobieni dla języka ruskiego.

Kasa chorych. Trzecie zgromadzenie dele­
gatów powiatowych kas dla chorych odbędzie 
się we Lwowie dnia 24 b, m. o godz. 10 rano, 
w sali obrad »zakładu ubezpieczenia dla robot­
ników od wypadku dla Galicji Bukowiny.

Z Dyrekcji poczty z dniem 16 b m. wej­
dzie w życie urząd pocztowy w Nuszczu (powiat 
Złoczów) ze zwykłym zakresem czynności. Okręg 
doręczeń tego urzędu stanowić będą gminy i ob­
szary dw orskie: Nuszcze z mogiłką, Perepilniki 
z folwarkiem, Iwaczów z Dworzyskami i Kra- 
hów. Urząd ten otrzyma połączenie ze siecią 
pocztową, za pomocą dziennie jednorazowej po­
czty pieszej pomiędzy Nuszczem a urzędem po­
cztowym w Płuchowie.

Rycerze bata. Do najdotkliwszych plag 
Lwowa należą nasi dorożkarze. Dość spojrzeć

nieraz na zewnętrzny wygląd jednokonnej dryndy, 
żeby stracić odwagę do powierzenia jej swojej 
o so b y  0  koniach, tych istnych męczennikach 
dzikości dorożkarskiej, litość bierze wspominać. 
Dodajmy do trgo znany, gburowaty sposób obej­
ścia się tych „rycerzy batau, a będziemy mieli 
skończony obraz prawdziwej nędzy galicyjskiej.

Istnieją wprawdzie surowe nawet przepisy 
policyjne, dotyczące procederu dorożkarskiego, 
nie wątpimy, ze organa nadzorujące postępują 
z panami automedonami z całą surowością, lecz 
zachodzą wypadki, gdzie policja nie może dać 
mu uczuć swej władzy, ponieważ nie każdemu 
z publiczności chce się wodzić po inspekcjach 
lub konr.isarjatach i tam szukać zadośćuczy­
nienia.

Ale złe istnieje grasuje bezkarnie. Przyto­
czymy kilka przykładów jak ci „rycerze bata“ 
pojmują swoje obowiązki względem publiczności 
a to wystarczy na udowodnienie naszego twier­
dzenia.

Dorożkarz nr. 174 otrzymał od dra M. 1 złr. 
20 ct. jako z góry zapłaconą należytość za ja ­
zdę na kolej, lecz pan „rycerz bata“ nie tylko, 
że nie odwiózł dra M. na kolej, lecz zapomniał 
całkiem o zwróceniu mu 1 złr. 20 ct.

Hrabina 01.'. wsiadła przy ul. Kościuszki do 
jednokonki nr. 54 i kazała się zawieść na Ka- 
stelówkę. Dorożkarz zażądał jednego guldena, 
wzbraniając się jechać z powrotem, jeżeli nie 
otrzyma żądanej kwoty. Cóż pozostawało pani 
01... dla której droga pieszo była niemożliwą? 
Zapłaciła guldena i pocieszyła się tem, że do­
rożkarz nie wymagał więcej.

Zdarzają się i takie wypadki, że pan doroż­
karz zapomina złożyć w policji zgubionego przez 
podróżnego w dorożce przedmiotu wartościowego
1 dopiero sprytowi ajenta policyjnego zawdzięcza 
poszkodowany zwrot zguby.

Na wołowej skórze me spisałby nadużyć tych 
panów.

Nie żą.Iamy wiele, ale mamy prawo doma­
gać się obrony przed wyzyskiem i grubiańskiem 
traktowaniem i dlatego wnosimy korne prośby 
do Dyrekcji policji, żeby energiczniej nieco 
wzięła się do „rycerzy bata“ i jeżeli nie na­
mową to innemi argumentami, jakie jej służą 
do rozporządzenia, starała się tym jegomościom 
przemówić do przekonania i rozumu.

Fałszywy alarm. Wczoraj Zaalarmowano 
z wieży obserwacyjnej ratuszowej naszą straż 
pożarną, że pali się przy ulicy Sykstuskiej. Od­
dział rekognoscyjny straży pożarnej wyruszył 
węgierką na miejsce pożaru, gdzie przekonał się, 
że wrzekomy pożar jest tylko złudzeniem, bla­
charze bowiem naprawiający dach palili w ro­
boczych kuchenkach węgle potrzebne do zagrza­
nia kolb pomocniczych przy cynkowaniu. Ostro­
żność ta i pośpiech w stawieniu się na miejscu 
zagrożonem świadczy chlubnie o naszej straży 
pożarnej i o jej zasłużonym naczelniku.

ł V Lista składkowa n a  p o m n i k  A l e k ­
s a n d r a  hr .  F r e d r y ,  mający stanąć we Lwo­
wie, dnia 20 czerwca 1893 jako w 100-letnią 
rocznicę jego urodzin.

(Dokończenie).
Z listy Jozefa Soroczyńskićgo z K u t: A 

Przybyłowski 2 złr., Zyg. Gawłowski, M- Schloss, 
J. Soroczyński, Dąbrowski i M uck, ks. J. Mo- 
szoro, ks. Jan Smagowicz po 1 złr., Wł. Pio­
trowski, J. Kniaź po 50 ct., razem 9 złr ; z listy 
Dra Augusta B alasitsa: Dr. Balasits 5 złr., N. N.
2 złr., Dr. Kalina, R. Piłat, Dr Fabian, Szara- 
niewicz, Czerkawski, Radziszewski, Kruczkiewicz, 
Niemiłowicz, Dunikowski, Janowi.-z, Starzyński, 
A. Raciborski, Abraham, Gryziecki, Puzyna, N. N
i N N. po 1 złi. razem 24 złr.; z listy B. Źar- 
deckiego z Ł ańcuta: hr Roman Potocki 5 złr., 
Zdzisław Wolski i B. Zardecki po 1 złr, razam 
7 złr.; z listy Jana Majkowskiego z Oświęcim a: 
Antoni Polaczek, J. Majkowski, Markus Schmelz
1 Dr. G. Nowak po 2 złr. razem 8 złr.; Dr. Bo­
bin z dzieł Fredry 100 złr.; Stefan hr. Fredro 
50 złr.; Jerzy hr. Borkowski 50 złr.; Bank za­
liczkowy we Lwowie 25 złr.; Kasa oszczędności 
miasta Krakowa 100 złr.; z listy Dra W łady­
sława Zajączkowskiego we Lwowie: Dr. Zającz­
kowski, Mieczysław Łazarski po 5 złr., Obarsk;
2 złr., J. Rychter, Niementowski Thullie, Bizani, 
Franke, Maryniak, Bykowski, Niedźwiecki, Za- 
charjewicz, Dr. N., Br. Pawlewski, Dzieślewski, 
Gostkowski, Dr. Max, Dr. Roiński, Dr. Górecki, 
Góbel i Demianowski po 1 złr. razem 30 złr.; 
z listy Antoniego Teodorowicza z Ż ukow a: An­
toni Szadbej, Antoni Agopsowicz, Mikołaj Krzy- 
sztofowicz, K Mikołajewicz, I. K., Ant. Theodo- 
rowicz po 5 złr., Kazimierz i Stanisław Bohda­
nowiczowie, X Y., M. A stan, Eug. Krzysztofo- 
wioz, K Passakas po 3 złr., A., H. S. po 2 złr., 
Simonowicz Stefan, Bohdanowiczów na, N., J  U.. 
J  Muburg po 1 złr., razem 59 złr.; z listy M. 
Jawornickiego z Krakowa : Ludwik Szumańezow- 
ski 10 złr , Marceli Jawornicki 20 złr., J. Oi- 
szański z Podwołoczysk, dochód z wieczorku 
w Podwołoczyskach 31 złr. 60 c t.; z litty An­
toniego Iwańskiego w Rymanowie 9 złr. 70 ct.; 
z listy Marji Zagórskiej: M. Zagórska 2 złr., St. 
Zagórski, Karol Raw ez, L. M., D- Paweł Dą­
browski po 1 złr., razem 6 złr.; z listy Józefa 
Czaczka z podwołoizysk 4 złr. 84 ct.; z odczytu 
W ładysława Bełzy 101 złr. 57 ct., z przedsta­
wienia artysty Władysł. Woleńskiego 102 z łr , 
z przedstawienia amatorskiego Wł. Terenkoczy 
30 złr. 63 ct. )te trźy pozycje za pośrednictwem 
hr. M. Dzieduszyckiego w Samborze). — Razem 
zebranych dotąd 3661 złr. 88 ct.

Wystawa bydła  odbyła się onegdaj 
w Zarszynie, gdzie się znajduje subwencjono­
wana obora p. W .ktora, właściciela Zarszyna. 
Obywatelstwo powiatów sanockiego, krośnień­
skiego i brzozowskiego zjechało się licznie na 
tę wystawę.

S t y p e n d i u m ,  Komitet zarządzający fun­
dacją stypendyjną mieszkańców powiatu podha- 
jeckiego imienia arcykśiężniczki Gizeli, nadał sty- 
pendjum w rocznej kwocie 40 złr. Józefowi Wo- 
lańskiemu, uczniowi 4 klasy szkoły ludowej w 
Podhajcach.

Towarzystwo politechniczne lwow­
skie urząaziło w dniu 4 b. m. wycieczkę do la-

bryki sukna p. Knauera w Glinnej. W  wycieczce 
tej wzięło udział 30 członków pod przewodni­
ctwem swego prezesa, p. profesora Frankego. 
Z całem uznaniem wyrażali się wycieczkowcy 
o prawidłowem i racjonalnem prowadzeniu tej 
pierwszej fabryki tego rodzaju w Galicji wscho­
dniej i z wielkiem zajęciem bndali wszystkie 
szczegóły icj urządzenie. Pan Knauer, sam tech­
nik z zawodu, urządził swoją fabrykę, z uwzglę­
dnieniem najnowszych wynalazków z dziedziny 
mechaniki i sam objął nad nią kierownictwo 
techniczne. Fabryka wyrabia na razie grubsze 
rzeczy jak koce, dery, kołdry i t. p. a używa 
Jo tego wełny, pochodzącej z krajowych owczarń, 
przeważnie z dóbr hr. Siemińskiego. Pan Knauer 
rozpoczął rzecz na średnią skalę i nie rzucając 
się zbyt ryzykownie, będzie rozszerzał fabrykę 
w miarę potrzeby także na lepsze wyroby. Obok 
fabryki sukna urządził p. Knauer także mleczne 
gospodarstwo w sposób postępowy z zastosowa­
niem specjalnych maszyn i przyrządów.

K o n k u r s y .

W a k u j ą  p o s a d y :
Rzeczywistego nauczyciela zawodów budowla­

nych (inżyniera budownictwaj we Lwowie przy 
szkole przem ysłowej z plącą roczną 1200 zlr. i do­
datk iem  300 zlr.

Suplenta rysunków odręcznych przy tejże szkole 
z p lącą 720 zlr. Podan ia  do" dyrekcji szkoły przem y­
słowej do 20 b. m.

M i a n o w a n i a .

K rajow a Dyrekcja skarbu  zam ianow ała  prow izo­
rycznego zarządcę clowego Józefa P lu tznera, za­
rządcą cłow vm  w IX. k lasy  rangi.

N adprokurator P ań stw a  zam ianow ał aekundarju- 
sza szpitala  powszechnego dra Edwarda Mukowicza. 
sekundaijuszem  przy  zakładzie k a ry  we Lwowie.

S praw ozdan ie  tygodniow e 

Izby handlowej i przemysłowej
o c e n a c h  p r o d u k tó w  i z b o ż a

we Lwowie, od 25 czerwca do 2 lipca 1892 r. 
(bez opłaty akcyzowej). '

Z b o ż a :
Pszenica 9-05 —9'45. Źylo 8 -1 5 - -8 4 0 .  Ję­

czmień browarny 7-2 5 — 7-50. Jęczmień paste­
wny 6 6 0 — 7 5. Owies 6 '7 0 —7'05. Hreezka 
9 '5 0 — 10'50. Kukurydza zeszłoroczna 6-00 do 
6-26. Kukurydza nowa 5 -75— 6 10. Proso 
0 0 0 —0 0 0 .

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :
Groch do gotowania 8 '5 0 — 9 25. Groch pa­

stewny 6-5 0 —9 2 5  Soczewica 0 0 0 —0'00. F a­
sola ODO—0 00. Bobik 6 '50  -  7 00. W yka 
4 -50— 5 5 0

N a s i o n a :
Koniczyna 40 D 0 — 50 00. Tymotka 0 0 -00 do 

OOOO. Anyż rosyjski 27 '00— 28 00. Anyż pła­
ski 2 9 '0 0 — 5 0 0 0 . Kminek 2 0 0 0 — 21-00.

N a s i o n a  o l e j n e :
Rzepak zimowy 1 0 0 0 — 10 50. Rzepak le­

tni nowy 9 '5 0 — 9 75. Rzepak zimowy 0 00 do 
0 0 0 . Rzepik letni 0-00— 0 0 0 . Lnianka 8 25 
do 8 50. Nasienie lniane 10-75 — 11-25. Nasie­
nie konopne 0 0 0 — 0'00.

P r o d u k t y .
Chmiel 80-00— 107-00. Spirytus 10.000 (Li- 

terpercenl), gotowy kontyngentowany z podat­
kiem konsumcyjnym 51 35— 51 60.

W iadomość giełdowe.
Lwów d n ia  8 lipcca 1892. (Z Izby handlow ej 

i przem ysłowej).

I A k cje  z a  sz tu k ę .
p U cą  źadają

Kolei galic. Kar. Lud. po 200 zir. m. k. 213 — 216’— 
Kolei Lw ów .-C zem .-Jassy po 200 zlr.

w. a. w  s r e b r z e ....................................  242 — 245' —
B anku hypot. galic. po 200 zlr. w. a. • 324-— 330-— 
B anku kredyt, galic. po 200 złr. w. a. —: — 211-—

i I. L is ty  znsi nw ne za  100 z tr .
B anku hypot. gal. 5% w. a. los. w  40 1. 1 0 1 — 101-70 

„ „ 5% „ w ylosow ał.
z 10% p i e n i .   107-50 108 20

Banku byp. gal. 4*/,%, w, a. los. w 50 1. 98’25 98'95 
Danku kraj. 4!*/,% w. a. los. w  51 1. ■ 9 8 5 0  99-20 
Tow kred. gal. ziem. 4%  (1 em isja) • • 96 80 97 50

 ....................  „ 4% los w 4 1 '/, 1. 9 5 1 0  95-80
„ 4 k/,%  los. w 52 1. 99 40 100-10

,, „ „ „ 4% los. w 56 1. • 94-70 95-40

I I I .  L is ty  d łu ż n e  za  100 z lr.
Gal. Z ast, kred. w lik w id ac ji:

(dawn. 6% ) 3%  w. a. ■ • 60-— 62 '— 
(dawn. 5% ) 2 l/,%  w. a. • 53 '— 55-— 

Ogólnego rolniczo-kredytowego Z akładu 
dla Galicji i Bukowiny w likw idacji 
6% w, a. los. w  15 lat • 50-— —■—

IV  O b lig i za  100 z tr .
Indem nizacyjne galic. 5% m. k. ■ • ■ 104'70 105"40 
Galie. fund. propinacyjnego 4% w. a. • 94-— 94-70 
Buków. fund. propinacyjnego 5% w. a. 100-50 101-20 
Kurnun. b a n k u  kraj. 5% w. a. II. Em. 101-— 10170
Pożyczki kraj. 6% w. a . ......................  104-50 —•—

, 4 l/,%  w. a . ................. 97-60 98 30
„ „ 4% w. a . .......................  91-10 92 10

Kom. Banku ki aj. 5%  w. a, I. Em. • —•— —

V . L o s y .
M iasta K r a k o w a    22-50 24-50
M iasta S ta n is ła w o w a  29"50 32 60

V I- M o n e ty .

D ukat c e s a r s k i .............................................. 5 62 5'72
N apoleond‘o r   9-46 9-56
Po ' im perjal   9 65 —■■—
R ubel losyjski s r e b r n y ............................  1-21 1-31

„ „ p a p ie r o w y .......................  1.17 1-19
100 m arek  n ie m ie c k ic h   58-35 58 95

(W  codziennym tym spisie zamieszczamy stałych i 
inserentów „Kurjera Polskiego1)

P arow a fabryka dachówek żłobionych, patentowa 
nych w Niepołomicach, stacja  Podłęże.

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potr-.eo technicznych inżyn iera  ta. Zieleniewsk ego. 
K raków, Grzegórzki, 1. 23.

„Prządka11, pierw sze gal. Towarz. oia przemysłu 
tkackiego w  Krośnie. Skład głów ny w bazarze kra­
jowym gal. akc. Tow handlowego we Lwowie

Pierw szy parow y amerykański młyn do kości i 
nawozow mielonych w Klimkówce, poczta Rymanów

Diisseldorfska fabryka musztardy, octu, synapi 
zmów „Austria11 Jan a  Lebensteina. Kraków. (Zwie­
rzyniec).

C. k. uprz. fabryka mas?yn. kotłów oraz odls- 
warnia żelaza i meta'u pod lirm ą L. Zieleniewski. 
Kraków.

F abryka  nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza 
Spółki w Białej pod Rzeszowem.

F ab ry k a  maszyn rolniczych i le ja rn ia  żelaza Mi­
chała  D om w alda w Ppzemyślu.

Browar tenczynski. R ep rezen tac ja : Kraków, ul. 
Jagiellońska, I. 5.

P ierw sza krajow a fabryka wapna m asy  Schoen- 
bergów. Kraków, ul. Skaw ińska, 1. 12.

F ab ry k a  wyrobow blacnarskich i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarskiego. Kraków, Rynek głó­
wny 1. 24.

F abryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. K ra­
ków, ul. Grodzka, 1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. N emetza. Kraków, Sukiennice, 1. 30.

B azar wyrobów krajowych Kraków, róg W iślnej 
i św. Anny

Pierw sza krajow a fabryka w yrobów  ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkich. Kraków, ul. S ta- 
row iślana, 1. 31.

F abryka lin konopnych i drucianych, w yrobów  
powroźm czych, lin do wierceń kanadyjSK.ch, Karola 
Wałkowinskiegr Kraków, Pędzicliów, 1. 17.

Odlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniuzych 
M Peterseima Kraków, ul. Długa.

Fabryka  pudełek aptekarskich i zakład litografi­
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, G rzegórzki, i. 12.

P ierw sza krajow a fabryka wyrobów platerowa­
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, m iedzi. Z a­
staw y  stołowe. Jakubowski i Jarra. Kraków, R ynek 
główny, 1. 26, Lwów, R ynek główny, i. 37.

F ab ry k a  narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
1 bandaży. In strum en ta  optyczne, fizyczne, matema­
tyczne. Alfred Biasion. Kraków, R ynek główny, 1. 14.

Fabryka powozów, wózków, sani, wozow ciężaro­
wych, w yrobów  rymarsko-siodlarskich pod lirm ą Gra- 
bownica w  G rabow m cy koło Sanoka. Stacja kole­
jow a: Sanok. T elegram y: Brzozow

P ierw sza fabryka rękawiczek i bandaży ru jjtoro­
wych. M. Antoni Mi.rk iewicz. Kraków, Grodzka, 1. 31.

K rajow y zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. K ra­
ków, ul. św. Jana , 1. 17.

Z akład tapicersko-dekoracyjny. Wysława i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. f .o rja ń sk a ,
1 28.

P ierw sza i jed y n a  fabryka*parowa obuwia B roni­
sław a Dobrzańskiego. Kraków, Hynek główny, 1. 22.

P ierw sza k rajow a fabryka drożdży prasowanych
Józefa Uzesaka. Półw sie zw ierzynieckie pod Krakowem.

Z akład  artystycyno-rzeżbiarski i kamieniarski Ja­
na Tominskiegu. ivraków, uo lne  m łyny, przecznica.

Drukarnia i stereotypia Wt. L. Anczyca i Spółki,
K raków, Kanonicza, b 9.

Meble stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka i Władysiawa uuvaia. Kraków, W iślna 1. 3.

Księgarnia nakładowa i skład nut G ebethnera 
Spółki. Kraków. R ynek główny.

K rajow a fabryka sukna w Kętach Ja n a  Kopciń- 
skiegu jun .
, Maszyny do izycia. Jozef Iwanicki. Lwów, hotel 

Zorża. Kraków, Rynek, I. 25.
Przedsiębiorstw o robót asfaltowych i betonowych 

Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, W olska, 1. 18.
Paro w a  fabryka cegieł i wszelkich wyronów gli­

nianych braci W oh.feldów w Łagiewnikach. Stacja 
Podgórz.

Nieustająca wystawa zw iązku sto larzy  krakow ­
skich. W yroby stolarskie, tnpicerskie, tokarskie. Ul. 
F lorjańska, 1. 57.

F ab ry k a  rękawiczek i krawatek, przybory po­
dróżne. B racia Bilewscy. Kraków, R ynek główny.

K rajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. Uużydlo. 
Kraków, Sukienmce.

Piece kallowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrw ałe, zw ykie i dreny. Fabryki Maurycego Ba 
rucha w Podgorzu.

Towarzystwo powroznicze w Radymnie.

P a iD i i t i ,  zbiory i osobliwości Lwowa.

M u z e u m  Z a k ł a d u  n a r o d o w e g o  i m i e ­
n i a  O s s o l i ń s k i c h  o t war t e  we wt orek  i p i ą ­
t ek  od godz i ny  lU-lej do 1-szej  p r z e d  p o ł u dn i e m  
i  od 3-e ej do 5 - tej j o  p o ł u a m u .  W s t ę p  wolny.

m u z e u m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  w r a t u ­
s z u ,  o t wa r t e  e odz i euu i e  ou godz i ny  9- tej  do 
1-szej  i od 3-ciej  do 6-tej .  W s t ę p  w p on ie dz i a ­
ł e k  50 et., w i nne  dn i  t y g od u i a  20 et t  W  n i e ­
dzie lę  o twar t e  od 10- tej  do 1-szej .  W s t ę p  wolny.

M u z e u m  i m i e n i a  l ł z i e d u b z y c k i c l i ,  p r zy  
ul iey T e a t r a l n e j  1. Ib,  o l w„ r te  d l a  puOl ieznośei  
w św i ę t a  i n i edz i e l e  od god z i ny  10-tej  do L1 -tej,  
w  ś r odę  i  sobotę od godz i uy  11-tej  do 3-oiej .  — 
W s t ę p  wolny.

B i b l i o t e k a  u n i w e r s y t e c k a  o t wa r t a  co­
d z i en n i e  z wy j ą t k i em di i i  f e r i a luych .

N a d e s ł a n e .
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która tek za  nią odpowiedzial­

ności nie przyjmuje).

Specjalista chorób ś f f i y c h  i wenerycznych

Dr. Mrz Potai
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach 
prof. F iu rn ie r , Besniere w Paryżu, Lassara 

w Berlinie, Kosposiego we Wiedniu

mieszka przy ul. Sobieskiego 1. 10
(dom przechodni ż  ulicy W ałowej I. 9).

Ordynuje od godziny l l - t e j  do 12-tej przed po­
łudniem i od 3-ciej do 5-tej po południu.



K U R JE R  PO LSKI, z dnia  9 lipca 1892 r.

Ruch pociągów kolejowych
w ażny od dnia 1. Maja 1892 —  w ed ług  zegaru  . \v«v, g .

P o c i

P r z y ch o d z ą  do L w ow a:
Z  K r a k o w a ......................................  •
Z  M u s z y n y  - K r y t i e y  via  T a r n a w  ■ ■ •
Z P odwoł oc z ys k  i Br o dó w (na  d wor zec  g łówny)
Z  Podwołocz. f .  k i Brodów n a  dworzec  P o dz a m cz e
Z   .....................................................................................
Z  K i m p o l u n g a .........................................................................
Z  R a d o w i e c ...............................................................................
Z  H l i b o k i ................................................................
Z  N o e  osiel icy • .........................................................
Z  S ł o l o d y  r t ingur sk ie j  '
Z  H u s i a t y n a  via  H a l i cz  - ■ ■ • . '
Z  Nowe go  Sącza ,  Chyrowa,  S t an i s ł a w o w a  i S t ry ja  
Z  Suche j ,  Nowego  Sącza ,  Chyr owa ,  Stani f- lewowa

i S t r y j a .................................. ..........................................
Z  Ch yr owa ,  S t a n i s ł aw o wa  i S t r y j a  • ■ ' '
Z  Pesz t u ,  Miskolcza ,  M u n ka c za ,  La wo e z n e g o  i S t ry j a
Z  Soka l a  i B e ł ż c a .................................................................
Z  S ok a l a  i R a wy  ruskiej  . . . . . .

O dchodzą *e L w o w a :
Ho K r a k o w a ......................................., .....................................
Ho  M u s z y n y  K r y n i cy  via  T a r n ó w  . . .
Ho  Podwoł oczysk  i B r od e w  (z d w o r c a  g ł ównego)  •
Ho  P odwoł oezys k  i Br od ów (z P o dz a m cz a )  ■ • ■
Ho  S uczawy  • • ..........................................................
Hu  H u s i a t y n a  via  H a l i c z  • ....................................
Ho Słobudy r u n g u r s k i e j ..................................................
I)o N o w o s i e l i c y .................................................................
H c  H l i b u k i ...............................................................................
I ' o  R a d o w i e c ...............................................................................
Ho  K i m p o l u n g a ........................................................................
B o  S t r y j a ,  C hyr owa ,  Nowe go  S ą c z a  i Suche j  ■
Ho  S t r y j a  i S t a n i s ł a w o w a ...................................................
Ho  S t ry j  i , L a w o e z n e g o ,  M u n k a c z a ,  Mi sz k o l cz a

i P e s z t u ........................................................................
Ho  B e ł ż c a  i S o k a l a .................................................................
Ho  S o t a l a  i R a w y  r u s k i e j ..................................................

UVi r t tM. G od z i ny  p od kr e ś l on e  l i u i jką  o zna^ze j ą  porę n oc n ą  od 
czoreio do godz i ny  5- tej  mi nu t  50 rano.
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W y s U t w a  n i t  u s t a j ą c a

Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 
Związku S tolarzy krakow sk ich

p rzy  uJicy F lo rjańsk ie j  1. 57 (w pobliżu bram y)
poleca

W ie lk i w ybór m eb li w ła sn e g o  w yrob u  do salonów, poaoi sy­
pialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibliotek i t. d.

P o de j m u j e m y  się wsze l ki ch  urządzeń apartamentów, ad najwykwintn ejszych do
zupełnie skromnych umeblewań, równi eż  p r z y j mu j e  się wszelkie  z a mó w i en ia  i r ep a r ac j e  
n a  roboty s to l a r sk ie ,  t ap i ce r sk i e  i t okar ski e .

Pokrycia meblowe z f abryk k r a j o w i c h  i z a g r a n i c z n y c h .  — W i e l k i  wybór  mebli 
Óambu80wycn z p i e rwsze j  k r a , owe j  f abryki  u WiS. i iczu wj łą i . znie ,  tylko u n a s  na 
składzie. — W s ze l k i e  wyroby  mebli giętych wyplatanych, również  f a i r y k a c j i  t u tej sze j .

P r z ez  p o w i ę k s z o n e  obecnej  wys t a wy ,  składają*.-,) się z p a r tu ru  l p i e rwszego  
p i e t ra ,  m a m y  duży  wybór  mebl i  i umeblowal i  zu pe ł n i e  wy kończonych ,  tak że wszelkie  
Zamówione rzeczy na  czas  oznaczony  d os t a r czone  być mogą.

Z a  d o k ł ad n e  wykouau i e  udz i e l a  się gwaranc j ę .
■ i ■. (  e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

C i es ząc  się już  do t ąd  l i . -zneini  - z u a u i a m i  ze s t rony  S za n o wn e j  P ub l i cz n o ś c i ,  
p o l ecamy  się i m a m y  nadz i e j ę ,  iż i n a d a l  P.  T.  Pub l ic z ność  poprze  nasze  us i łowa n ia .

Z a i  z ą d .

Bardzo w ażne
n a  8e7on w io se n n y  i le tn i.

Wielki skład sukna, kortów i kamgamow
z a g r a n i c z n y c h  i K r a j o w y c h

w nowo otwar tym magazynie

F r a n c i s z k a  C u ż y d ł o
w Krakowie, Sukiennice 27,

(o d  s tro n y  r a tu sz a ).

C eny fabryczne.
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Browar Tenczyński,
założony w roku 1857,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.
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Piw o Bawar 
P i w o  M a r c o w e  

Piw o L eżak  
P o r t e r  K r a j  o w y

Wyborna jakość. Wysoka zdrowotność.
C e n y  n i s k i e .

i  n a s z e  n i e  u s t ę p u j ą  t a k  p o d  w z g l ę d e m  C z f s t  śc i  w y r o b u ,  j ; . kot . -ż  w y b o r n e g o  s m a k u  
i e r w s z y m  m a r k o m  z a g r a n i c z n y m  W j s y ł k a  na, p r o w i n c j ę  s z y b k o  i d 

O d s t a w a  w K r a k o w i e  b e z p ł a t n i e  d. ,  d o m u .

E e p i e s e n t a c ;  a  B r o w a r u  
w Krakowie, przy ulicy J a g i e l l o n s k i e j  I 5, obok teatru.

d o k ł adn i e .

N ajw ięk szy  handel

t s

niety lk e  w  kraju , a le  i w  całoj A u strji,
13 w yb ór * 12-tn  fa b r y k ,

ręczne  S ingera  po 28, 36, 40, 48 złr., nożne S ingera  po 30, 42, 

50, 65 złr., ra tam i po 4 złr. m iesięcznie, go tów ką 1 0 %  taniej

J ó zef Iw a n ic k i,
L w ó w ,  Hotel Żorża — IK7ra-i-ró*w, Rynek 1. 25.
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Kres wszelkiej nielatlwwi keekieeicji!
P O Ś C I E L

własnego wyrobu.

K o ł d r y
s z y t e

^  na bawełnie i owczej we ł n i e
*  po złr. 4 50, 5, 6, 8 ,10 i wyżej.

a to r a co  w los ion i te
i z m orskiej rośliny

po złr. 8, 9. 14, 16, 20 w każdej cenie do 30 złr.

Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, 
wkładki sprężynowe, siatki druciane do 

10 łóżek i sienniki
w największym wyborze poleca

jedyny we Lwowie specjalny skład i piacownia
p o ś c i e l i

J ó z e f  S c h u s t e r
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

Przerabianie i pokrycie starych kołder 
i materaców przyjmuje się.
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Gdy mi potmba inserow&ć
w dziennikach  lw ow skich  i in­
nych k ra jow ych  jak o  też w za­
g ra n ic z n y c h ,  to za ła tw iam  to 

zawsze najtan ie j przez

U i  Biuro Umi
Lwów, ulica Kopernika 11.

Słuchacz filozofii,
do ś wia dczony  p e d a g o g  ( lat  27),  p o s i a d a ­
jący j ę z y k  n i emi ec k i  i f ranc usk i ,  sz uka  
lekcj i  n a  wsi,  — Z g ł o s z e n i a  pod l i t e r a mi  

K .  W .  H o te l  E u r o p e j s k i ,  Lwów.
40 4— 6
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w s z y s t k i c h

d z i e n n i k ó w  w k r a j u  
i za granicą — przyjmuje i ekspedjuje 

P* po cenach najniższych

L w ów , u lic a  K o p e r n ik a  11.

H i  ! ! !  W a ż n e  d o  p r z e c z y  t a m a ! ! !  i a Z b

D y r e kc j a  T  owarzystwa tkaczy ,  za ł ożene go  w roku i«82  pod w e z wa n i em sw.  S y l ­
w e s t r a  w K o r c z y n i e  obok K r o s n a ,  po l eca  P.  T.  Pu bl ic z n ośc i  ze swego  sk ł adu
w y r o b y  c z y s t o  l u i a u e ,  j a k  ;

P ł ó t n a  b i a ł e  webowe,  p łó t na  białe  g rubsze ,  p ł ó t n a  p r ae s e ie r ad l ow e ,  ( wy m i e n i o n e  
ua tunki  płó i.-" Są a p r e t owa ń e  lub po s w o j ^ u  bielone) ,  p ł ó t n a  p ó ł b i e l ,h m  i s z a r e , 
di- l i -zki  sz a i e  i kuloiowe,  dy mk i  zwykłe  i a da ma s zk owe ,  r ęczn ik i  1 ni.-ni- b iałe ,  s za re  
a da m as z ko we  i kąi  e lowe ' wł oc ha te ,  o b r usy  ze s e rwetami  białe ,  a d a m a s z k o w e ,  „ b r u sy  
ze serwei . i ini  kolor . ,  e, f a r tuszki ,  śc i erk i  i t. p. w zak r es  t k ac t w a  w, h n d z ą , e  wyroby
i,o umiarkowani . - l i  , enach .  . . .  ■ , •

Pod  po \(jżs/ .y ni a d r e s e m  u p r a s z a  s ię  o z a  l a n i e  p r ó b e k  z cei injk. ie . i l  , k t ó r e  s i e
wysyła  fiitiioo. Z  g łębok i m szaei inkie in

D y r e k c j a .

J u lia n  K n r k ie w ic z
K  B A K Ó W ,  M a ł y  R y n e k ,  obok kościoła św. Barbary,

poleca swój obficie zaopat rzony
s k ł a d  a r t y k u ł ó w  r e l i g i j n y c h ,  p a p i e r u ,  m a t e r j a ł ó w  p i ś m i e n n y c h ,  a l b u ­
m ó w  w y r o b ó w  s k ó r k o w y c h  tp.  Na egztm na k u ą & i - f d o ,  nabcz. u w w a  
n o l - k i e  i n i e m i e c k i e ,  od n a j s k r o m n i e j s z y c h  do  n a j e t f k t owi : M j s / . y c h  p o ­
c z ą w s z y  od  15 Ct. Na pamiątką l-szej komunji 8W O b r a z a ,  n a j r o z m a ­
i t s z e ,  m e d a l i k i  s r e b r n e  , tp.  Koronki i roiance z ą r a n a t k o w ,  a m e t y s t ó w ,  
m a l a c h i t ó w ,  p e r ł o w e j  m a s y  n a  ł a ń c u s z k a c h  s r e b r u y e l .  . p - s r e b r z a n y c h  
k o ś c i a n e ,  j e r o z o l i m s k i e ,  k o k o s o we ,  s z k l a n e ,  z A ite w *  w o i z - s z k u c h  
m e t a l o w y c h ,  k o k o s o w y c h ,  k o ś c i a n y c h  o p .  Pauy j k i  ,U  w i e s a - n i a  p o s t a ­
w i e n i a  n i k l o w e ,  m e t a l o w e ,  koś . ■, me i  i nn e .  Kimki do fotografi . t  . . .  
zków z ł o c o n e ,  n i L l o w e ,  b r ą z o w e ,  m o ^ z u j  o k s y d o w a n e ,  d r e w n i a n e ,  

r z e ź b i o n e  i  p a t y c z k o w e ,  do p o s t a w i e n i a  i p o w i e s z e n i a  od 6 ct  
p aDje r  l i s t owy w  wi e l k i m w y b o r z 8  w  k u s e t k u c h  yo  100  s z t u k  

o d  28 ct .  d o  n a j w y k w i n t n i e j s z y c h .  F r z y j m u j e  s ę o b ra z y  , jo o p r a w y  
i p a s 8 e j  a r t o u t .  Z a m ó w i e n i a  z p r o  ' i n e j i  u s k u t e c z n i a  s i ę  o d e  l o t n ą  p . cz t ą .
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Centralne Biuro Sprawu&kćw i a  h m n
we Lwowie, K opernika 11, Telefon n r ‘ćl’5, 

A dres telegramu „Bióro spraw unków " .

2 l  Bióro Sp rawunków uskutecznia wszelkie zamówienia tak do użytku 
*** domowego  gospodars twa  j ak hand lu  i p rzemysłu bezwłoeznie,  ,-vi- 

śle, pewnie i odpowiednio do wyrażonych życzeń,  z naj lepszych 
źródeł  miejscowych krajowych i zagr imicznych,  po cenach mo­
żliwie najniższych.  — Przesyłkę towarów uskutecznia sie tylko za 
pobraniem.  — Jako  prowizję policzą się 5%.  —  Za opakowanie 

17 policzą się po cenie kosztów własnych.

F e y e r  i  S p ó ł k a
I ^ r a ^ ć - w ,  S - u . l s i e 3 a a a . i c e ,  ± 2 ,  ± 3 ,

naprzec iw kościoła N.  P.  Marji .

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  

P łó c ie n  i  B ie L z n y
g o t o a e j :  męzkiej,  damskiej  i dziecinnej ,  oraz bielizny stołowej białej

i kolorowej,

Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych,

Główny skład bielizny normalnej t rykotowej  Prof.  D ra  Gus tawa  Ja eg e ra  
i wszblkich wyrobów t rykotowych w j edwabiu,  wełuie i bawełnie,

Pończoch diiinskich i dziecinnych i skarpetek męzkieb.

N a sezon  le tn i otrzymal i  wielki wybór bluzek satynowych,  wełn ia ­
nych i j edwabnych .

Parasolki damskie od s łońca oraz parasole od deszczu,  od na j tańszych 
do najelegancciejszych.

Gałe wyprawy ślubue są gotowe na składzie.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia  się odwrotną pocztą.

N A  O B E C N A -  S E Z O N .

Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

A n t o n i  3 1 .  J M  i r  k i e  w i c z
w  K r a k o w i e ,

F i 1 j  a : u lic a  G ro d z k a  nr. 31. F a b r y k a :  u lic a  M natow n n r. 4.
P o l e ca  zawsze  w wie lk im wyborze  :

Ma g a z y n  r ęk awi czek  spe c j a l uych  g lacć ,  d u ń sk i c h ,  j e l onkowyc h ,  un i f o r mo wy c h ,  
j e d w a b n y c h ,  n i e i anycb .  B an da ż e  r up t u r uw e ,  paski  . L i ńs k i e ,  p odwi ązk i ,  t or ebk i  
podróżne ,  por t mone tk i ,  my d e ł ka .  W , . I r i  wyPIW k r a w a i . k ,  szelek g u m o w y c h  
i r óżnych  po rzeb r ęka wi cz n i cz yc h .  Pan t ofe l ki  pokojowo,  pan t ofe l k i  do g i m n a ­
styki  i pa sk i  g n n u a s ^ e z u e ,  r ęk a wi ce  do s z e r i m e r t  i W j k o n u j e  p r a n i e  r ę k a w i ­
czek ba rdzo  szybko i t an io  po 10 ct.  od p a r y  Dl a  pp. K u pc ó w f i rma d o s t a r cz a  

h u r t ow n ie  w wie lk im wyborze  p .  cen. ich f ab ry cz n yc h .

Najdawniejsza i notorycznie najlepsza

Ł A Ź N I A  P A K O W A
■w e H-i "w  o -TJ7 i e ,

p rLy u lic y  Ż ó łk ie w s k ie j  pod  1. 4 0

zosta ła  po  n ader  s tarannej res taurac ji  napow ró t  do użytku 
Szanownej Publiezności oddana.
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3 a . O T X T 3 7 - m  3 n c 3 . a . g r a , Z 3 7 3 ^ . i e  

W  K R A K O W IE , p rzy  u lic y  W iś ln e j Nr. 3 .

W i e l k i  w y b ó r  m e b l i ,
z wł r foye l i  p r acowni  dos t a l c zony ,

LUDWIKA CKOMIAKA i WŁADYSŁAWA DIWALA
ta p ic e r a . 8toIp.rza.

Z a l e t ą  wyrobow t ap ic e r sk ic h  pr/ .ede- i W y r o b y  s to l a r skie  p i zodowaó  mo^ą  
ws z ys t k i mi  j e s t  w n a j l eps zym g a t u n k u  j a k o  p ew n e  z suchego i z l r o w e g o  
m a t e i j a ł  użyty i z e l e g a n c j a  gus towne  1 ina t cr j a łu  zrobione,  j ako  gus t owne  i 

odrobieni e .  || s iyl  iwo ujęte.
- S  C e n y  b a r d z o  n ć z k ie .  = —

Najś wieższe  żu ru a l e  lub wł asne  r ys u n ki  p r z ed k ł a d a m y .  Za  s u m i e n n e  w y k o ­
na n ie  r ęczymy  P ol ec a my  antyki  n a  sk ł a d z i e  i prz.YjmUjeinj t akowe w komis.

L u d w ik  C io m iak ,
Tap icer .

 *562

W ła d y s ła w  D uval,
S t o la r z .

41

Dębów 3 .300  
Soslen 6 2 2 , 4 - 6

rua t e r j a ł  ekspor towy na j l epsze j  j akośc i  ,

j e s t  t u  sp w e ila ż
w Dal., czu inajatku odda l onym o 3 go­

dz iny drogi  od Lwowa .
Prócz  t ego j e s t  na  sp r z e d a ż  I G O  m o r ­

g ó w  l a s u  r ębnego  mi ęsz  inego.  
Z g ł a s z a ć  się pod a d r e s e m :

A d a m  O b e r f y ń s k i  w N o w e m  s i o l e  
o s t a t n i a  pocz t a  K u l i k ó w .

I i z ą d z c a  d ó b r
t eore t yczn i e  i p r a k a y c z m e  wyksz t a ł cony ,  
z k i l k o l e m i ą  p r a k t y k ą ,  w każdej  g a ł ę z i  
g o sp o da r s t w a  k o mp e t e n t n y ,  posz uku j e  o d ­
powiednie j  po s a dy  do s a m o i s t n e g o  z a r zą d u  
dóbr  w wi ęks zym m a j ą t ku  -  N a  ż ą d a ­

nie może  z łoży?  kaucj ę .
Z g ł os ze n i a  do L,  1563 C e n t r a h i e  Biuro  

Ogłoszeń,  Lwów,  K o p e r n i k a  1. 11.
2— 3

Handel herbaty chiAsko - rosyjskiej
w e  L w o w ie , p la c  U lu r ja ck i 1. lO ,

W y s i e w k i  he r bac i ane

p o l e c a  z b i o r u  m a j o w e g o  :

*jg Coi  g o .........................................1 60
„ S. li -liiing ezaiu . i  ■ . . 2-—
„ z b i ó r  m a j o w y  . . . .  3 -—
„ r i a i ś o w  . . . . . .  ą -___
„ Mn l a n g e  de L  n d r e s  • • 4 ' —
» P e e c o ..................................... 3 _
„ K a r a w a n o w a  . . . .  ą -__
„ „ n a j p r z ed n i e j s za  6 —
„ Guni]  ow p e r ł ow a  • ■ • —
„ „ p r ze d n i a  • 4 ' —

zł r .  1 30.  — W y s i ew k i  z na j l epsze j  h e r b a t y  
>/, Hjg zł r .  1-60.

Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c j i  w y s y ł a  s i ę  o d w r o t n ą  p oc z t ą .
■ O pakow anie n ie  liczy się. ^

TeaŁry amatorskie
wydania Jo7efc Blizmskiego.

1 Broń nietfieścśa, koinedja w 1 a k c i e ..............................
2 Za pozwoleniem łaskaw a pani, koinedja w 1 akcie
3. Łapka  na myszy, koinedja w 1 a k c i e ..............................
4. Partja p ikie ty , koinedja w 1 a k c i e ..............................
5. Takie wszystkie , koinedja w 1 a k c i e ..............................
6. Monogram, krotochwila w 1 a k c i e ......................................
7. U doktora, f raszka scen iczna  w 1 akcie . . . .
8. Promyk słońca, komedja  w 1 a k c i e ..............................
9. Kartka wycięta, komedii w 1 a k c i e ...............................

10 Jam  bogaty, komedja w 1 a k c i e ; pod prasą.
Są do nabycia we wszystkich znaczniej szych księga rn iach 

w kraju i za g r a n ic ą ,  lub wpros t  u wydawcy

Kraków, ulica Karmelicka liczba 15, I. piętro.

30
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K U R J E R ? P 0 L 8 K T ,  dnia 9 lipca 1892 . B

Kronika krakowska.
o , wyk :aoas i zebrań publicznych.
O °h 9 ljPca.

Wa *Łtolnin*6 Prze<ł południem wysta-
go w 8aj a °kr tg u  krakow skiego zamiejskie- 
sk*®go. *eu>inarjum nauczycielskiego żeń-

w°jskowa' U|10 £  po P°*n^B' n kuncert muzyki 
akio, '* P o d s ta w ie n ie  w parku krakow

w ienif°„Z*n ê w ® wieczorem przedsta-
trae lwowskiej w miejscowym tea-

Czectó Z*D*e 10 te i rau0 walue zgromadzenie 
sk in  W W 8a *̂ Józefa przy  moście Podgór­

n a  ■ ̂ >-<̂Z*n*e tej  p o d  południem wysta-
go w i * okr«gQ krakow skiego zamiejskie- 
tjggo ck seminarjum nanczycielskiego żeń-

P ^ k i^  *|z*nie ^ po południu wielki festyn w
afcjgj ®ra Jordana na rzecz „M aciorzy szlą-

^ godzinie 4 po południu koncert muzyki
^  °wej w ogrodzie Strzeleckim .

Wo. 13!nie 4 po południu koncert muzyki
° WeJ > przedstaw ienie w parku krakow-

sta^ P°?z*n*e w pół do 8 wieczorem przed- 
t e a t l6n' 6 °Pe re tk l lwowskiej w miejscowym 

rz®: nP ta-cn ik  z Tyrolu* Zellera.

Jutro wyjdzie lllustrowany nu- 
j1 p »Kurjera Polskiego w obję- 
j- sol io  kolumn 1 sprzedawauy 
będzie w Administracji po 20 ct.

P Marjan Gawalewicz. W dniu wczoraj- 
zyir opuścił K raków  udając się z powrotem 

a° W arszawy

2 Akr em.i Umiejętności W ydział histo- 
yczno-filozoficzny odbędzie posiedzenie dnia 

ipca w poniedziałek o godzinie 6 wie- 
z u s tęp u jący m  porządkiem dziennym: 

i i .  . ^r * W ł. A braham : Legacja Gentilisu i- jej znaczonie dla Polski. 2) Dr. St.
„ ,Q?y, anowski S tudja nad początkam i dyplo­
m atyki polskiej.

P oczen  odbędzie się posiedzenie ściślejsze, 
i i-o  f8n a  P.r ®flr a lHU. W  zapowiedzianym na 
Macie 6' ty a ' 6 w P ark u  d ra  Jo rdana na rzecz 
rii f  TZ^  %8kie' *am iast proponowanej lote 
j . a n t* " ej> odbędzie się sp rzedał maluwi- 

na d-iow ie, kam ieniu, płótnie, a tłasie  itó,, 
y  jan y ch  przez kpndydatki sem inarjnm  żeń 
ia*jo. Poł >wa dochodn ze sprzodaSy p rze­

znaczoną je s t na Macierz, zajm ą s ir nią na- 
lioS11-6 *" iLaczki* Podczaz festynu przygryw ać 
zykąlb Da Z1R’an^ nU arm cnia" z wojskową mu

2 itru Dziś po raz pierwszy w tym  se- 
ttnie afisz tea tra lny  zapowiada „Żydówkę"

kaniT^ g 'Gówne partie spoczywają w rę- 
7  /  tsprowiczowej, panów : Jerayny ,
^ k o w s k i e g o  i Laskowskiego. Ju tro  p o ra ź
dW_na« ;y : „P taszn ik  z T j rolo-

ty re k c ji  ru ch u  kolei p anb tw bw ych .
roi °?0waniu 4 ' / a%  obligacyj kolei K i

ii a em*8ji * roku 1881, które w
J i<tawv z dnia 25 listopada 1891, d. n. 

ni 184 na rachunek c k. rządu przeszły, 
d w d n  " BEyBtkie te obligacje w obecności 

®n e. k. cotarjnszów  do opłaty z dniem 
 ̂ 8, ^ CZI1*a 1893 roku wylosowane. W ypłata 

1893 ° bligacyi na*tąpi od dnia 1 stycznia 
dv r t  r.'. Przez główną kasę c. k generalnei 
ba t  a n s tr - kolei państwowych i przez 

'W iązkow y we Wiedniu jakoteż we 
,wi<, Berlinie, W rocławiu, H am burgu, L ip- 

a i onachinm, Szm tgardzie i F rankfurcie
-  w pełnej wartości w rzeczyw istej mone- 

arebrnej a. w przyczem  równocześnie 
[  ^ “dające odsetki za czas od 1 lipca

92 do 1 stycznia 1893 r. posiadaczom obli- 
*®yj wypłacono zostaną.
Obligacje te  mnszą być zaopatrzone w ku- 

r  płatne w dnin 1 stycznia 1893 i pó- 
ni8jsze, gdyż w przeciwnym raz ie  wartość 

brakujących kuponów od kapitało  do wvpJaty  
P o p a d a ją c e g o  ściągniętą będzie.

Tow arzystw u utworzonemu z banku 7-wiąz 
k wego we W iednin, z firmy Mendelsohn i 
•Półka w B erlinie, z niemieckiego bankn efek- 
Ww i weksli w F rankfurcie  r/M . i z firmy 
Mfaci Bethmann tamże, dale,- z północnego 
bnnkn niemieckiego w Ham burgu, które po ­
tyczkę 4 ^  byłe.j kolei K arola Ludw ika w 
nominalnej wartości 75 ,000.000 a. w. w sre- 
hfze na siebie przyjęło, przysługuje prawo, 
właścicielom wylosowanych 4 obl igacyj  ofe­
rować zamianę tychże na obligacje 4%  kolei 
K arola Ludw ika, wolne od podatku, wydane 
na podstawie ustaw y z dnia 22 marca 1890 
* kn, a w myśl nstaw y z dnia 25 listopada 
1 8 9 . r . ,  d. u. p nr. 164 na rachnnek c. k 
rządu dc wypłaty przyjętych*.

L o te rja . W szystkie kan tory  lo teryjne w Kra 
kowio Si) w posiadania żydów, dopnszczającycŁ 
nię rozm aitych nadnżyć. Od każdej bowiem sn- 
®y w ygrcnej odtrącają dla siebie 1 0 #  i w ię­
cej, (pomimo, że już Skarb P aństw a każe so­
bie płacić 15%  od wygranej). Jeżeli kto 
^śmielszej n a tn ry" zapyta się pana D jam enta 
lub Skow ronka, dlaczego mn odtrąca tak  wiele, 
kau to rzysta  odpowiada na to : niech pan czeka 
14 dn i, to się pann zapłaci bez odtrącenia, 
J e s t  to czysty w ybieg, bo kan tor ty le  pie 
niędzy ze staw ek posiada, żeby mógł natyoh 
m iast w ypłacić, jak  się to dzieje w W iednin 
w Katolickich kantorach. Mówimy tu ta j tylko 
o mniejszych w jgrao.ych, gdyż większe nad­
zwyczaj rzadko się p rzy trafia ją , a w takim  ra ­
zie oczekiwanie na w ypłatę je s t w zupełności 
wytłumaczone Panowie żydzi, właściciele kan­
torów , naw et w w ypadkach, lak to się zda 
rzyło  niedawno na lo terji berneńsk iej, gdzie 
'is ty  staw ek nie doszły, potrafili z c a ł ą . . .  
swobodą odtrącać sobie 1 0 #  od pieniędzy 
złożonych. W yzyskiw anie tego rodzajn po

winno nie być tolerowane na przyszłość, a  dy­
rekcja skarbu powinna kontrolow ać sk rupu la­
tnie panów kantorzystów  loteryjnych. W yna­
grodzenia ich bowiem są doprawdy pozazdro­
szczenia godne. Od skarbn dostają 5 #  od sa ­
my obrotowej. W  Krakowie num y kantorów  
21 , które m ają obrotu przeciętnie do 27.000 
złr. na m iesiąc, t. j. na jeden kan to r wypada 
1300 złr.

Zr.kład leczniczo wychowawczy. D r. Jan
K anty Kcgiec, lek a iz  tntejscy , oraz prcfosor 
wyższej szkoły realnej, o tw iera z początkiem 
nowego roku szkolnego pensjonat leczniczo- 
wychowawczy w Krakowie. W  mieście naszem, 
którego liczne zakłady naukowe gromadzą 
wielką ilość młodzieży, zakład tak i je s t b a r­
dzo po trzebny ; bo wśród tej młodzieży znaj­
duje się niestety  wieln słabowitych, rekonw a­
lescentów, lub wymagających ciągłego nadzo­
ru  lekarskiego z jakichbądż powodów D li 
w szystkich tych pobyt w pensjonacie lekarza 
pedagoga, może być bardzo zbaw iennym , b ; 
nastręczając im ustaw iczną opiekę lekarsko, 
daje zarazem  możność dalszego, odpow iedni 
go kształcenia się. Nowopowstającemu zekla 
dowi życzymy najlepszego powodzenia,

Gmina Ludwinów, położona po drugiej stro 
uie W isły, naprzeciw  Skałki, pod względem 
sanitarnym  znajduje się w opłakanym stanie, 
wołającym o gwałtowne zaradzenie. Daięki bu 
wiem spółce żydowiiko-krakowskiej, k tó ra  przez 
zakupienie grantów  na zaprowadzenie nlic i 
po zbronowanin ich, przez to samo skasowała 
wszystkie ścieżki, nniemożliwiła spław wody 
deszczow ej; zapanowało powietrze istnie epi 
demiczne. Dodajmy do tego garbarnię , znajda 
jącą się w Ludwinowie, a doprawdy niewiel­
kiej potrzeba fantazji, aby wyobrazić sobie, 
ja k i w dnie npalne panuje tam zapach! Je 
ziora potworzone z wody płynącej z g a rb a r­
ni! —  to w ystarczy. Dziwić się tylko p rzy - 
ihodzi obojętności na podobny stan  gminy 
miejscowej. W ypadki chorób zakaźnych, które 
w ostatnich czasach nawiedziły Lrdw inów , nie 
obudziły jednakowoż z uśpienia w ładzy odpo 
wi< dniej. Powyższą notatkę podajemy w ogól­
nym in teresie —  pregniom y po pierwsze zw ró­
cić zapatrzone snać n a . . .  księżyc oczy człon­
ków władzy na właściwy punkt, —  po drngie: 
niniejszem ostrzigam y wszystkich Krakowj» i 
i Fodgórzan, żeby wszelkich wycieczek zamiej­
skich w okolicę Ludwinowa zaniechali, przy­
najmniej jak  na te iaz

Sprostowanie W e wczorajszej wzmiance z 
tea tru  mylnie wydrukowano „sław a „P taszn i 
k a “ za trąca" , powinno być: s ł o w a  „ P l a
s z n i k a *  z a t r ą c a j ą

Samobójstwo czy zbrodnia ? Znalezione 
w dniu wczorajszym zwłoki pod Dąbiem, p ły ­
nące po Brszczn, a jak  się okazało zwłoki te 
były Ja n a  Szafranba, w łaściciela realności na 
Półwsm Zwierzynieckiem  1. 54 i urzędnika 
kolei państwowej. Topielec miał ua głowie 
r a ty ,  co nasnwa pi zypuszczenie, że na osobie 
Szafranka pr?ed utopieniem popełniono zbro­
dnię m orderstwa.

Składki; Złożono w naszej adm inistracji dla 
N. żony budowniczego dotkniętego obłąkaniem 
od T. Z . cnt. 30.

Kocznice.

A ugnst I I  zebraw szy około 20 tysięcy Sa­
sów i Polaków pod Hieronimem Lubomirskim 
i Adamem Sieniaw skim , w yruszył z K rakow a, 
Karol X II  zaś z 12 tysiącami Szwedów cią 
gnął od W arszaw y Obie arm ie spotkały się 
między Pińczowem f Kielcami pod Kliszowem 
Przyszło do bitw y dnia  9 lipca 1 / 0 2  r o k u \  
obaj królowie okazali równą waleczność, ale 
Polary ninnęli s>ę z pola bitw y, gdyż Polska 
przyjęła za zasadę, że K arol X II nie z n ią , 
tylko z Augustem II  jako z elektorem saskim 
wojoę toczy, Sasi zaś pierzchnęli i Karol X II  
został panem placu bojn.

zawsze. Z rerztą  ke. B ism arck prow okow ał sam 
spraw ę audjencji p rzenosrąc miejsce ślubu sy ­
na do W iednia

Nurddeutsclłp A llg  meine Zeitu-iy przeczy, 
jakoby  W ilhelm  I i  w sku tku  polem iki bis- 
m arekow skiej m iał wcześniej pow rócić z k ra­
jów  północnych, lub też zwołać radę stanu.

O sta tn ie  depesze donoszą, >ż w ybrano do ­
tychczas w A nglii 141 zachowawców, 19 l i ­
beralnych unionistów , 116 gladstodceyków ,
1 paruehtę 10 an typarueiitów  G ladstoóczycy 
zdobyli już  34 Krzeseł. Ciekawy szczegół, iż 
poraź pierwszy podczas obecnych wyborów 
pojaw ili się kandydaci stronnictw a ro b o tn i­
czego. Z pomiędzy 27 kandydatów  ro b o tn i­
czych ty lko  czterech za socjalistów  można 
uważać, gdyż ja k  wiadom o, zasady socjalizmu 
w ADglii nader mało są rozpowszechnione. 
W  sam ym  L ondynie ubiega się o m andat p o ­
selski pięciu kandydatów  robotniczych i trzech 
socjalistów . K andydatów  robotniczych poc ba­
wiły również B irm ingham , B radford , H un , 
N ew castle, M iddlesborough i W orcester. W 
hrabstw ąch  ty lko  w D urham  i Y orku  (4 Kan­
dydatury) w ystępują kandydaci robotnicy.

W W ales nie kandyduje żaden przedsta 
wiciel robotn .ków . W  Szkocji A berdecu i G las­
gow (4 kandydatury) w ystępują w «zranki, 
ja k  niem niej hrabstw o S tirling , w Islaud ji 
wreszcie hrabstw o Down S tu ttg a rtsk a  so 
cjalno dem okratyczna Neue Z ed  wierzy ty lko 
w pow odzenie co najwyżej kan d y d a tu r Johna  
B urusa, K eina H ard ie  i C u n n n g h am a G ra  
ham a.

Z resztą obu pierw szych wybrały ju i  dziel­
nice londyńskie B a tte rsea  i South  W ortham . 
B urusa popierali gladstończycy, osobliwie 
lord R o s e n b e rg — ta k  przynajm niej wie .Veue 
Z eit.

K ein  H ard ie  w yparł się frazeologii „wiel­
kiego starca®, pobił wszakże przy scru tinm m  
zachowawcę. — G raham  kandyduje w zacho­
dnim  G lasgow ie. W  najbliższej sesji zatem  
na ław ach Izb y  gm innej zasiędzie na razie 
k ilku  przedstaw icie li w arstw y robotniczej, 
z k tó rym i złączą się praw dopodobnie ra d y ­
kałow ie stronn ic tw a G lad s to n e^ , o ile są już  
wolni od przesądów  m anczesteryzm u.

T E L E G R A M Y .

K alendarz. D z iś : św. A aatalii i św. Zeno­
n a ; ju tro :  św. Ja n a  z D ukli, św Am alii i 
siedmiu Ł .ac i śpiących.

Ostatnia poczta.

Rr.da państw a załatw ia drobne reform y go­
spodarcze. P o  k ró tk ie j dyskusji przyjęto  no­
welę kom isji przem ysłow ej w spraw ie kas 
brackich om aw iano również spraw ę ochrony 
robotników  zatrudnionych  pm y budowlach 
wiedeńskich,

8 b m obradow e ć będzie Izba nad sp ra  
wą wzm iankowanej ochrony i przyjm ie do 
w iadom ości spraw ozdanie wspólnej kom isji 
o d o datku  drożyźni&nym. W spólna kom isja 
wszystkim i głosam i przeciw ko dwom zgodziła 
się na uchw alę Izby  panów , identyczną z 
wnioskiem  rządow ym , a ograniczającą d o d a ­
tek  drożyźniany do  kw oty połow y m ilio­
na złr.

W Poniedziałek  11 b. m na porządku 
spraw a regulacji w aluty, a więc przedew szy- 
stKiem re fe ra t Szczepanow skieg \

O koło  23 b. m. Izb a  posłów  przestanie 
obradow ać, jakkolw iek  form alne zawie»zenie 
sesji nastąp  ć będzie mogło po załatw ieniu 
spraw y regulacji w aluty przez Izbę panów. 
Przed rozjazdem  członkow ie obu Izb  w ybio­
rą delegację austrjacką. Sesja delegacyj przy­
pada w przybliżeniu na 20 w rześnia b. r.

C orrhpondence N a tio m le  organ h r. P a ry ­
ża odpow iada na lis t O jca  św. «lu biskupa 
z G re n o b li, pow ołując się raz jeszcze na 
swobodę obywateli francuskich stauow ienia 
o formie swojego rządu i  t. p.

\  wysłanej przez Reichsam eigera  d epe­
szy do ks. Reues czyta F rem nnige Zei-  
łung, i i  o e sa n  w yrzekł się B ism arcka na

W a r s z a w a  8 npca. Polit. Gorresp- dono­
s i:  G uberna to row ie : kijow ski, podolski iw o  
lyński u trzym ali bardzo w .elką swobodę p o ­
stępow ano  z obcym i poddanym i. D yskrecjo 
nain? w ładza gubernatorów  odnosi a ę m ia ­
nowicie do spraw y osiedlania się i em ig ro ­
wania obcych poddanych. Powyższe ro zp o rzą ­
dzenie, k tóre zaostrza system  postępow ania 
z cudzoziem cam i, spow oduje oraw dopodobnie 
tłum ną em igrację obcych poddanych z R o ­
sji.

Wiedeń 8 lipoa P rogram  przedstaw ień 
polskich został ostatecznie ułożony. A kcja 
wszeohstrona uchwalona. P rzedstaw ień  o p e ­
rowych w teatrze będzie pięć, koncertów  dwa 
lub trzy.

P a r y ż  8 lipca. W  A nam  e zaprow adź m i 
tracenie skazańców  gilo tyną.

W C anors odsłonięto pom nik poety M arot, 
au to ra  „P iekła", i tłóm aoza psałterza.

Rzym 8 lutego. L iga  francusko włoska 
przygotow uje wielkie dem oastracje  zbratan ia , 
zw rócone przeciw  tró jprzym ierzu. O d b ęd ą  się 
m ityngi w T alon ie, M arsy lii, A ix -les-B a ins 
i Bignoles . prezy^ow eó będą posłowie fran­
cuscy i włoscy M U leraud, C lovis H ugues, 
H u b b erd , Cavah tti, Im brian i i inni.

B t.n  8 jipca . R ząd zw iąrkow y rozesłał 
in strukcję  d!o rząoów  kantoualuych  względem 
zastosowani:, u k łid ó w  odnoszących się do 
w ydaw ania zbrodniarzy.

Bukareszt 8 lipca. D zienniki ją tra ą  ciągle 
przeciw  W ęgrom . A d tv eru l wywołał w zburze­
nie telegram em , iż w Peszcie oburzył lud  gm ach 
konsulatu rum uńskiego, że w ca 'y c h  W ęgrzech 
sroży się wojna domowa. R ząd  dem entow ał 
depeszę, p roku ra to r zażądał przedłożenia o ry ­
ginału , lecz redakcja odm ówiła i nie może 
być wcale, w edług istniejących ustaw , pocią­
ganą do odpow iedzialności.

Marsylie 8 lipca. Z wielkim zapałem  
przyjęto  tu  p i e r w s z y  ładunek bawełny 
z T onkfnu z górą tysiąc balii.

tychczasow i zastępcy nauczyc i D r  K a r  mierz 
K r o t o w s k i  we L w ow ie dla Podgórza. W i ­
told B a r e w i c z  we Lwowie dla D rohoby­
cza, Józef B a t y c k i  w Przem yślu d la -Sta­
nisławowa, Ja n  B i e l a  w K iakow ie dla Dro- 
lobyeza d r. Jan  C h r a p e k  w Jaśle  dla 
Złoczowa, T adeusz C w o j d z y r i s k i  w Bo­
chni d la  Brodów , J ó z tf  C z a b a ń s k i  w 
B rodach dla Jarosław ia , Tom asz D  y d a o k i 
we Lw owie dla T a rn o p o la , A leksander 
F r ą c z k i e w i c z  w D rohobyczu dla Ja ro ­
sławia, A leksander J a r e m a  we Lw owie dla 
Przem yśla, W alerjan K r y w u l t  dla Sanoka, 
Józef K u r o w s k i  d ia  W adow ic, T adeusz 
L e w i c k i  we Lw owie d la  Stanisław ow a, 
M ichał L i t y ń s k i  dla Lw ow a, Zygm unt 
S c h n e i d e r  we Lw owie d la T arnopola, R o­
bert K l e m e n s i e w i c z  w K rakow ie dla 
Lwowa.

Wiedeń 9 lipca. Przeniesieui zostali na­
stępujący profesorowie g im nazja ln i: S tan  sław  
B e d n a r s k i  z D rohobycza do K rakow a do 
gim nazjum  I I I .  R rm au  G u t w i ń s k i  z T a r­
nopola do  P odgórza, F ranciszek  H o s z o w ­
s k i  do Lw owa do gi m nazjum  V, dr. F ra n ­
ciszek M a j c h r o w i c z  ze S tanisław ow a do 
Lwowa, d r. T adeusz M andybur z Jarosław ia  
do Lw ow a, Jan  P a w L c a  z K rakuw s do 
Podgórza, M ateusz Ś w i t a l s k i  z Ja ro s ła ­
wia do Lw owa, Bolesław  S z o m e t ze S a­
noka do Lw ow a, W ładysław  Z a g ó r s k i  z 
T arnow a do Lwowa-

Z Rady państwa.
Wiedeń 9 lipca Izb a  deputow anych R a 

dy państw a uchwaliła w trzeciem czytaniu u- 
staw ę o kasach brackich . W nioski dofycsące 
ochrony robotników  wiedeńskich zak ,Qdów 
kom unikacyjnych przyjęto  podług  pro jek tu  
komisji.

W tedeń 9 lipca. Izba  poselska R ady  p ań ­
stw a uchw aliła 2 rezolucje w spraw ie ochro­
ny robotn ików  przy w iedeńsko .' zrfkładach 
kom unikacyjnych. Posiedzenie było berdzo o- 
żvwione. C h l u m e ć k y  wy stąp ił ostro^ p rze­
ciwko K a i s e r o w i ,  stając w obronie g o ­
dności Izby i parlam entu .

Wiedeń 9 lip c v  W  spraw :e dodatku  dro* 
żyźnianego siadał spraw ozdanie Lzbie p o s t .- 
ekiej dep. P lener imieniem m ieszanej kom isji. 
N a wniosek B te ra  Izba wbrew w niosko­
wi kom isji, utrzym ała swoją dw ukro tn ie  po- 
waiptą uchwałę o udzieleniu 1 iliona złr.

N astępne posiedzenie Izby  odbędzie się w 
poniedziałek N a porządku dziennym  ro zp ra ­
wy walutowe.

Wiedeń 9 lipca. Zjednoczono lewica n a ­
radzała się wczoraj wieczorem nad p rzed łożę- 
niam i walutowemi. D zisiaj dalszy ciąg narad. 
W klubie konserw atywnych zapadła uchw ała, 
aby w kw estji walutowej pozostaw ić człon 
kom sw obodę głosowauia.

Mianowania i przeniesienia.
Wiedeń 9 lipca. S ianisław  K r ó l i k o w ­

s k i  mii.nowany zwyczajnym profesorem  c h i­
ru rg ii w eterynarak ej we Lwowie.

Wiedeń 9 lipoa. M ianow ani rz-czyw istym i 
nauczycielam i gim nazjalnym i następufąoy ćo-

Wiedeń 9 lipca. W iener al.lg. Z ty ■ | ’gł»- 
sza a rty k u ł br. D ienheim  Szczawińskiego- 
Brochockiego za ty tu ło w an y : „G łos polski o 
polityce B ism arcka*.

Wiedeń 9 lipca S praw ę Spinćića rozpa­
tryw ano w k o m is ji: m inister G au tsch  miał 
być wezwany o złiżen ie wyjaśnień.

Wiedeń 9 lipca Ceny targow e: Z yto  7 48, 
kukurydza 5 25, owies jesienny 5 '84 , rzepak 
11 78, sp iry tus 17,25.

Wiedeń 9 lipca. K redy ty  314*25, kredyty  
węgier. 358*50. A kcje L fiuderbanku 219 10 
Akcje A nglobanku 152*— . A lp iny  65*60, 
Akcje kolei państw owej 302 25. L om bardy  
99*25. R en ts m ajow a 95'SO. R en ta  w ęgierska 
110 10. R uble 118 M ark i 58 70.

Lipsk 9 lipca. W kaw iarni B auera we 
środę o godzinie czw artej rano przyszło do 
zajścia między francuskim  jen  konsulem  Jaq  net 
a gośćmi. P ięc iu  policjantów  pojm ało Jaq u e- 
t’a  i odprow adzili go na odw ach. Po prze­
słuchań in wypuszczono gu na wolność.

Berlin 9 1 pca M ag istra t wyznaczył 10 
milionów m arek na w ystaw ę pow szechną

Paryż 9 lipca. O  zajściu z Jaquetem  o 
biegają rozm aite wersje. M in. R ib o t Da in ­
terpelację , k tó rą  wniósł w Izb ie  C ouloirs, 
odpow iedział, że polecił ju ż  francuskiem u po ­
słowi ziożyć w tej spraw ie telegraficzne spra 
wozdatiie

P a r y ż  9 lipca. Zaszło tu  5 w ypadków  
choroby z wszelkim i sym ptom atam i cholery, 
jeden w ypaaek zakończył się śm  ercią.

Paryż 9 lipca S tracen ie R a v a c h o l a  
nastąpi w poniedziałek. S kazany odm ówi 
w izyt i odrzucił wszelkie pociechy religijne 
także nie życzy sobie, by mu kap łan  tow a 
rzyszył na gilotynę W yraził s ię : „M oja egze 
kucja m usi mieó ch a rak te r św iecki.

Petersburg 9 lipea. N iepokoje w Astra- 
chanie przyb iera ją  coraz większe rozm iary 
Z S aratow a wysłano na pom oc wojsko glyż 
załoga astrachańska nie w y-tarcza * Bank 
wolźański prosił o oddział straży  dla sw o­
jej filii w A strachanie.

Kopenhaga 9 lipca C ar odjechał wraz 
z fam ilią do P etersburga .

Londyn 9 lipca. D otychczas w ybrano 183 
konserw atyw nych i unionistów , 143 g ladstoń- 
czyków i paroelitów , 10 antyparnehtów . M i- 
uisterjaln i zyskali 19 głosów, gladi-tończycy 
39 głosów

S o f ja  9 lipca. W  procesie Beiczewa prze­
słuchano w dalszym  ciągu wielu św iadków  
Z frn an ia  ich dostarczyły  silnych dowodów  
winy oskarżonych. W  szczególności rozchodziło 
się o to, czy oskarżeni mieli zam iar zam or­
dow ania Btam bułowa. Zeznania przesłucha­
nych św iadków  wykazały n ezbicie że m or­
derstw o S tam bułow a było w istocie p rzygo­
towane i uknute. Zeznania obciążają Aleksego 
K argulow a. Św iadek lvanow  zeznaje, że m or­
dercą Belczewa był praw dopodobnie K ozarow. 
Z a zam ordow anie S tam bułow a m iała być za­
płacona nagroda 1000 funtów  sterlingów.

P tw la  9 lipca. W czoraj w nocy przez 
o tw arte okno wrzćcono bom bę do wielkiej 
sali hotelu pod B iałym  K rzyżem . B om ba w y­
buchła i poniszczyła meble. W ypadek  teu wy­
wołał wielki popłoch. A resztow ano 2 p o d ej­
rzane indyw idua.

Bolonia 9 lipca. Zm arł tu kardynał B at- 
taglin i.

zaw rdnie sfadn ie  u Das na s !edtm , żyto zaś 
na pięć złr.

Ziemniaków na wsi u nas m w i t  na p rzy- 
smac.zek ia iz ie  nie kopią, le*z jeszcze ck pu- 
,Ą p lnie, ho saledwie są wielkości orze hów 
Żniwa ,uż prawie są za patem Na piękne a 
nas rozpoczną się, jak pewien starego au tora 
m nnn  ekonom nam m ówił: K r  l a  i n s z e j  

c b o t y  czyli 16 lipea, lubo w gruntach 
piaszczystych nieco wcześniej lud nasz zw ykł 
zabierać s ę do sprzętu. Tylko ze sńnem  i z 
koniczyną 'ii. się wszędzie u p 'ra n o  szczęśli­
wie. Dla dysonansn nie brakło jednak na t a r ­
gowicy i wieści Hiobowych. I tak  op>wiadano 
sobie, że rzepaki CEęsto gęsto nawiedzone 
bywają od szkodników grzybkow atych, tndzież 
że w wieln miejsc iwościach w ziemi bocheń­
skiej i tarnow skiej pojawia się rdza na psze 
nicach. Jednom yślnie żalili się rolnicy na 
nadzwyczajne chwasty w zbożach, które w nie 
praktykow any sposób tego rrk n  w ybnjsły, a 
to skutkiem  częstjch , a ciepłych deszczyków, 
podniecających roślinność całą...

Decydować będzie o wszystkiem m i ę d z y ­
n a r o d o w y  ta rg  zbożiw y, k tóry  się odbę­
dzie we W iednin z końcem miesiąca sierpnia, 
bo zjazd ten pełni obowiązki regu la to ra  euro­
pejskich cen zbożowych. Ciekawym epi odem 
dzisiejszym na targow icy kleparskiąi był la ­
ment gospodarza włościańskiego, k tóry  zakn- 
piwszy na kaszę k ilka korcy jęczmienia p ła­
cić chciał papierkam i gnldenowemi z datą  
1 stycznia 1882 r  i wielce się zżymał usły­
szawszy, że dawno już są wywołane z obiega 
a przeto nie pozistan is mn, jak  chyba ty lko  
wmeść na piśmie prośoę do m in isterstw a ehat 
bu o wymianę jego skarbn niefortunnego, co 
jośli się nie mylimy jeszcze uchodzić będzie 
d > końca rokn przyszłego, poczem nż k lam ­
ka zapadnie na zawsze

Płacono za 100 kilogramów n e t to :
Pszenica (saperprim a) od 9 1 0  do 9*50; 

żyto (wyborowe) 8*20 do 8 6 0 ; jęczmień (na 
k ru p ,)  7*—  do 7*30; owias 7 50 dc 8 — ; 
groch (okrągły) 11*25 do 11*60; ta ta i-  
ka — —  do — •— ; proso 8 *—  do 9 *— ; 
fasola — do — *— ; jag ły  — *— do — *—; 
siano — *— do - • — ; słoma — *—  do — *— ; 
rzepak (nowy) 10*20 do 10 75; koniczyna na 
paszę 2*10 do 2*30; ziem niaki za hek to litr 
...■— d o — *20 la ja z a k o p ę — *— d o —  — ; ku- 
knrydza (c e r « ona) 6 05 da 7 — kukurydza 
(żółta) — * - d >  — *— ; w yka 6 10 do 6 25;
siemień konopny — *— d o  ; sp iry tus za
hekto liter 95° T ralesa z opłaconym podatkiem , 
bez akcyzy — *— do — ; okow ita 80° T ra ­
lesa — *—  do — * - .

N A D E 9 Ł A N F .

M . F R E I L I C H
b a u d a r z y s t a  s p e c j a l i s t a

L w ó w  u l .  R r z e ż n i c k a  1 17. 
udziela pomocy radykalnej >ł cierpieniach  
przepukliny w różnych jej objawach.

! S etk i św ia d ec tw  i p od zięk o w a ń  do p r z e jr z en ia !
715 (1-3)

zmiana Wł. Limanowski zmiana

LOKALU ypóarmiofry LOKALU

Giełda krakow ska.

K raków , 8 lipca 1892.
W szystko na dół poszło. Ceny bowiem ży 

ta  i pszenicy obniżyły się o 30 do 60 ct. 
w porów nania z jarm arkiem  onegdajszym. J e ­
den z kapców nabywszy przed 3 tygodniami 
znaczniejszą ilość ży ta  pn 9*40, musiał rad 
być dziś, że ją  mógł odprzedać dzisiaj po 8 60, 
gdyż koniecznie potrzebow ał gotów ki; chybio­
na była zatem cała spekulacja. W  ogóle dość 
mdłą była dziś tendencja całego ta rgu . Owies 
tyiko płacił, bo go jhż nie m ają, a kto je ­
szcze ma jakowy zapasik, trzym a go szczel­
nie albowiem u siebie g,> potrzebuje   P rz e j­
rzaw szy targi.w icę , można było widzieć, ue 
dość mało był? sprzedających, lecz jeszcze 
muiej kupujących. — Pesymiści pomiędzy spe­
kulantam i utrzym yw ali, (u tinam  s<nt, veri p ro -  
pheta) że żniwa legoroczne będą tak  plenne i 
wydatne, jak  dawno już u ca» nie bywało, 
jeśli tylko Pan Róg da pozbierać wszystko 
z pola bez psoty; z tego zaś oni jeszcze wy- 
snnli wniosek, iż w jesieni cena pszenicy nie-

P. T . Niniejezem mam zaszczyt zaw iado­
mić. że z dniem  dzisiejszym  przeniosłem  m ó' 
sklep zegarm istrzow ski, is tm e ją o y  od la t  12 

w  S o k ie n n io a c b  712 2-10)

do Rynku G ł, L. 39. Linia A-B
(obok handlu papieru J F  Fischera).

Przy te m oznajmiam P T Publiczności, że 
przy zmianie lokalu powiększyłem mój 
skład zegarów różnego rodzaju oraz zegar­
ków złotycb, srebrnych niklowych, stalo­
wych (na czarno oksydowene) z pierwszo 

rzędnych fabryk genewskich.
Ciesząc się dotychczasow-u zaufaniem mam za 
szczyt nadal polecić się łaskawym względom.

■ V  Przyjmuję wszelkie zamiany
Reperacje uakuteozniam  najdokładniej, z 

jednorooznem  poręczeniem .

Powieści IN. hr. ŁOSIA
w  małej ilości egzemplarzy po­
zostałe, w  p ęknyeh. wydaniach,

312 (24 'i ) a mianowicie:

.Dzisiejsze "i*łżeństwa“ 1 tom 2 z łr. 

.Jeszcze małżeństwa* 1 t. 2 .  
„Wilma" 1 t. 2
„Lydjk Rosjanka" 1 t  2 j
„Hrabla-starosta" 2 1 4
.Llnosl.oczfea" 2 t. i891 3
„Jędrzek" 1 t. 1891 1*50 ct.

mogą nabywać tylko prennmeratoro-
wle K a r ie ra  Polskiego po wyjątkowo  
zniżonej cenie 8 z łr  w. a., za 9 tomów 

(cena księgarska 16 złr. 50 ct.)

Dr. Aleksander Bessowski
p r z e p r o w a d z i ,  s i ę  2120

do domu I. 33 p rzy  ulicy 
Florj ń s k H

Na sezon
p o le c a  608(18-0

icafry, ocaIIz ci, toroy
r z e m i e n i e  p l a i d o w e  i td .

po bąjecznie niskich cenach 
Handel przyborów do p%lenia 

o r a z  s f a b r y k a  t u t e k

S . W . Niemojowskiega 
Kraiór, Sukiennice U.
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K U R , T E R  P O L S K I  d n i a  t)  l i p c a  1 8 9 2  r

U fŁO B iN iu  O G Ł O S Z E N IA .
H  w y n r . n  z w y k ł y m  d r u k ie m  p o  2  c n t .  t ł u «, ty m  d r u k i e i

5 cn t — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.
po

Lokal*
I r i i r f o  n n l ń i  0 dw óch oknach , na

l lU H U J  i. p ię trze , z osobnyru 
' wchodem , p rz y  nl K arm elick ie j, 1. 15, 
J.jest do w y n a ję c ia  od 1 s ie rp n ia , d la  oso­

by lu b iącej spokoj z m eblam i lnb  bez, 
i r a z  z w ik tem  i u s łu g ą  W iadom ość na 

I nb  jsc n , I. p ię tro , os fro n tn . Tam że je s t  
I Irrięl FokoJ unie szy  z  ku ch en k ą , z w ej- 
I śclom  od p o d w ó rza , nd 1 lip ca .__________

o 1/1 on wraz z p°k°jem Jestoniou do wynajęcia każdego 
czasu. Sklep ten może być użyty na ow o­
carnię, skład produktów  wiejskich, skład 
wędlin, kawiarnię, golarnię. -  Bliższa wia­
dom ość w zarządzie realności przy ulicy 
Zwierzynieckiej 1. 6. S ló.

Doniesienia rosm aite
U / a  U / i p i l n i u  Pierw sze p o lsJ e  
T V B  T t I o L I i U ,  przedsiębiorstwo  

J v yayłkow ’ Albina K»a)ewsklego, Wiedeń,
■ G e lstrasse  I, dostarcza w szystk o , 
czego kto ty ik o  potrzebnje 1 co w  dzia ł 
przem ysłu 1 ha. dln w chodzi, po jenach 
nrtow ny: h. Zakupuje w p rost u fabry- 

1 :antów  Zam ówienia za  za liczk ą  uskute­
czn ia d w m n lr  pocztą lnb koleją. Na 
żądanie p rzesy ła  cennik llln& trowany
gratis I franoo_____________________~6H(13-V)

I A i  «  nowo urządzona na prowin-
ej i, każdego czasu do wy­

dzierżawienia. W iadom ość w Administracji 
„Kurjera Polskiego”. 822(3-6)

Osoby przyjeżdżające d j
K f ^ k l l U i  *i znajdą m ieszkanie z cało- 
l \ l  <lli_ ar d  dziennem  utrzym aniem  za 
cenę um iarkow aną u E B łeszyńsk ie j, Wie­
lopole Nr 10 Uprasza się o doniesienie 
o dniu przyjazdu S2S( 1 -itft)

poszukuje u iT ieszczenia na
ę ł o n f  *Q IK*  ̂ w rześnia 18!>2, dla pa- 
o  l a l i  p nienki trzynastoletniej z 7-mej 
klasy. Zgłoszenia: poezrnistrz, ha jcza  obok 
Żywca (w Galicji). 826(1-3)

Meble do saloniku
trzebne zaraz W iadom ość w Administracji 
„Kurjera Pols.“ pod Nr 80ft. 809(8-4)

l / l o n i l n ł i u « » i  według najnowszej kon 
■nic* j a t U I  O  strukcji jes t do sprze­
dania w składzie fortepjanow  B Gabrjel- 
skiej. Kraków, Rynek, Krzysztofory. 818

R P t a n i m t  Uobry' firmy Sobnera, 
I l o f J J r t ł l  Jo  sprzedania przy ul

nad R udaw ą 1 25, u organinistrza Grochol
skiego._________________________ 819(^10)

P o trze ba  z a r a z  chiopc - 
do roznoszenia gazet.
W iadom ość w Administracji .K urjera  Pol­
skiego”.

[ % ,  . . o  poszukuje handel 
O O Z I I I d  jgna  Fisz ra  w Krakowie

papierów 
Pa

łac  spiski“. 818(5-5)
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Na wtjsnę i na lato.
Niniejszem zawiadamiamy Saan. P. T . Publiczność, że

Filja wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów

u l  O - r o a z l c a ,  1. 9 ,  * t p .
z o s t a ł *  bogato ziopatrzoaą w wielki wybór go

towych

S U K IE N  M Ę Z K IC H
a mianowioie

U b r a n i a  m a r y n a r k o w e ,  Ż a k i e t o w e ,  S a l o n o w e ,  S p o  
d n i e  k i A m g a r n o w e ,  Z a r j s u ó k i ,  C h e s t a r f l L d y ,  K a i s e r r o k a ,  
M e n ż y  k o  w y ,  H a w e l o k i ,  B o n d y  d »  p o d r ó ż y  K a m i z e l ­
k i  p i k o w e  i  j e d w a b n e ,  o r a z  o b f i t y  w y b ó r  u b r a ń  d z i e ­

c i n n y c h  u a  s e z  w* w i o s e n n y  i  l e t n i

w własnym zakładz:e wykonanych, w najnowszym fasonie,
po zdumiewająco nizkicli cenach.

Aby umknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T . Pu­
bliczność dokładnie uważać na n u m e r  d o m u , gdzie nasz 
m agazyn się znajduje. Z uszanowan-cm

H e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e ,  

ulica Grodzka, L  9, I. piętre

O U -d u  tgo7 p • w Wiedniu, w Krakowie ul. Grtdzka, L. 9> W 
OKI (tlij Ilad-LG. w Przemyślu, we Lwowie, w Czemiowo&ch, 
w Blaty i Bielsku), w Opawie, w Pilznie, w Tarnowie, w Rze­

szowie, w JarOstawiu: Stanisławowie i w Nowym Syczu 5
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Drzyhyło do Parku Krakowskiego
i t y l k o  A t  r o t l t l  C Z a s ,  l ) t ;d ą  s i ę  p r ó ­

b k o w a ć  w  s w y c h  n i e z r ó w n a n y c h  ć w i c z e n i a c h  

w o j e n n y c h ,  t S i i c u  i ś p i e w i e ,  t u d z i e ż  z w y c z a ­

j a c h  n a r ó d - - w j  c l i  i  l u d o w j  c h  702(1-2) 

P r z e d s t a w i e n i a  o d b y w a j ą  s i ę  o  g o d z  1 1  r a n o ,  

a  n a s t ę p n e  c o  g o d z i n a  o d  4  d o  8  w i e c z ó r .

'Ważne dla 
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dniu 1 maja r. b. s o s u t i  w Łagiewnikach obok Podgórza p u sz c z o n ą  w  ru c h
nowa pierwsza

Parowa Fabryka Cegieł, oraz wsziicii wyrobu# iliioycb,
a m ia n o w ic ie : cegieł ogniotrwałych cegieł fasadowych, „Verblendorów“, zędrówek, „Klin 
klerów*, cegieł studziennych, gzemsów, rur drenowych, dachówek I t. p. — Piec patentowy 

zbuaowany wedłui najnowszej konstrukcji
M a te ija t  do  w y ro b ó w  z b a d a n y  n a  m ie jscu  i u z n a n y  z a  n a jle p sz y  p rz e z  p ie rw sze  
p jw a g i  f a c h o w e .— W y ro b y  w sze lk ie  u sk u te c z n ia n e  b ęd ą  p u n k tu a ln ie  i d o k ład n ie  

w e d łu g  .-y sunków  P P . A rc h ite k tó w  i B u d o w n iczy ch .
Z am ó w io n ia  p rz y jm u je  ju ż  o b ecn ie  o k a żd y m  czasie

Za rzą d  dóbr „ Ł A G I E W N I K I "  poczta Po ugórze.
Dis K ra k o w a  u p o w a żn io n y m  z o s ta ł  do  sp rz e d a ż y  A  d o i : .  K t L r r c h ,  ul i .S eb as tjan a  30.

S 0 ® ® 0 0 0 0 d  ( i i

P o s ukuje się tu p n ą

p I kam ienicy
657(2-3)
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nowej z ogródkiem , di.br-e zbudowanej w 
F drowem poł Zenin w pnbliżu p lan t w d rr  

cT ie, dobrze się n u tn ją  ej, ~ w art iści 
I 30 do tysięcy' Żgł.».z"u'a pod ediee?m  : 
|K W w AdiiłlóMr. .Kufjsrś Pólsklego4.

O g r o d . x i i ł r
praktycznie i teoretycznie wykształcony, 
zatrudniony dotychczas tylko w większyeli 
zakładach ogrodniczych, poszukuje odpo- 
wlodnlel posady w w lększyn  mijąt^u lub 
odpow iedninj dzierżawy ogrodu. Z głosze­
nia do L 1534 Centralne o urr ogłoazeń -  

Lwów - Kopernika I. II 708(1-3)

K o s la rk ', in iw la rk l,  w lą z a łk l .  m ło ea rn le  ręczne i k ie ra to w e  p rzaz ro żae , Loknuio 
bile g ra o la rk l,  o ry g lu a lu a  Stod 1 *r I (. z a p a ra te m  d i  s ie w a  ko n iczy n y , siew n liti 
rzęd o w e  l sz e ro k o ,z u tu e , w a 'c e , płasfl, b-..ny , d ra p a iz e , obory wacze, p lew n lk l, 
V ,a la le  l r y e r y  s ik a w k i,  p o u n j  do w ozelki.igo u ż y tk u , s ie cz k a rn ie . L ,aszynki' 

do ro b len .a  ruasła , m ły n y  an g ie lek  e, w t l ły  do u a n a , g n j j i  1 do b n ra k ó w  1 w sze  - 
kle Inne do g o sp o d a rs tw a  p o trzeb n e  m aszyny  z f a i r y k  in  tle lsk lob  1 am ery k an

sk lch  poleca
J .  B .  P r i l w c r

Kraków ul Florjaójka, I 32.

i i i a i s i  i i i a a a i i i i a i a a a i n »

W I E Ś
w  p o w i e c i e  g r y b o w s k i m ,  
pół mili od stacji kolei i miasLeczka 
BOBOW A oddalona, 150 morg. gruntu 
ornego, 35 111. lasu, 27 'm  łąk , pastwisk 
i ogrodów, obejm ująca dwa stawy, 
m łyn z inw entarzem  żywym i m ar­
twym do sprzedania. Znakom ite m ie j­
sce dla parcelacyj. Bliższych szczegó 
łów  udziela A. L., poczta Bobowa.

099(2-51

ALFRED GER CKE
W  r e n .  r . l e b e n b e r g e t u  4.

£ ,  53 '» = > -'
Cenniki za la .le s1 iniem  marki 10 centów j. 
kaprawa bicykb ia ’'in i*a 'iie j. 17 ( 6  10)

EKSTRAKT WINNY
do natychmiastowego wytwarzania prze­
dniego zdrowego wina, które od uajlepsze- 
go naturalnego w,na odrożuić się nu du, 
puheam tę specjalność. Cena za dwa kilo 
(wystarczające do 100 iitró winaj 5  złr. 
& 0  cnt. Recepta dodaje się gratis. Za naj­
lepszy skutek i zdrowy fabrykat daję gwa­

rancję. S 0(18-50)

Oszczędność na spirytusie

osiągnąć można za pomocą mej nie dającej 
się przewyZszj-ć essencji, nadającej mor 
wódce. Ta odziera napojom przyjemny ostry 
smak i jest tylko n mnie do n .bycia. Cena 
złr. 3.59 ii  kilo (na 600—1UJ0 litró*) 
w iai z priepiNOm do niycia. Oprócz ryci, 
specjalności ofiaro ę doskonałe esencje do 
ta* rykacji rnmu, koniakn, śliwowicy i wsrol 
kich owocówek, oraz likierów jakie tylko 
egzystują w in ł .o ,  litej jakości. Zroznn,ia- 

łe  recepty dodiję bezpłatnie.

Kar*. Philipp Pollak
Essonzvn - Spo* Jitdten Fabrik In Prag.

(Firma protokołowana o I 1872 r.)

RESTAURACJA

TURLlNSKIiM)
Obiad za 1 zlr. 73 so •

Sobota dnia 9 gr> lipca.
ą  /  Barszcz wołyński 
N i Rosół.

Krokiety z mózgu.
Ozór po polsku 
Om let z szynką.
Szt. m ięsa, sos zimny.

R ozbratlow a z grzybami.
Kotlet wiejirzowy z buraczkam i. 
Zraziki cielęce.
Kurczę j  la Slrugonow

Puzióml , z śm ietaną. 
Pierożki z borówkami.

R A K I
żywe i gotowań:-, od 2 centów ezluka.

s s A - i R j s r i i s r i Ę ;
na części codziennie świeża.

MASŁO D W ORSKIE
deserow e i kuchenne w wybornym  gatunku.

Bu^on wołyński
po 2 złr. funt  oraz osobliwy BURJON w ła­
snego wyrobu z dziczyzny, ptactw a dzikiego 

i drobiu po. 3 i Ó złr. funt.

W S Z E L K I E  O W O C E
krajowe i zagraniczne, a osobliw ie:

A N A N A S Y
ze SINGAPORE, wonne i soczyste..

B a n a n y  a f r y k a ń s k i e
owoc nader sm aczny i pożywny

poleca 717(1-8)

KAROL KNGRECK i SRa
P i a r p s z y  h a n d e l  d z ic z y z n y  

i  T O W A R Ó W  K O R Z E  I S T N Y C H  

w Krakowie, F lorjańskt. 23.

W szech nauk lek arsk ich

Dr Edmund Pur.hacki
o r d y n u j e  

jak dawniej oa godziuy 2 giej 
do 4 pppoładnin

Ul. Sławkowsfri\, L 24.
Partjr. 6( 120 .?)

:  Paryż 1889 r. złoty medal, :
♦  * 4 0  złr. w złoci , jeżel „Creme- ♦  
J  Grolich i ie zniszcjy wszystkich plam ♦
♦  skórnych, jakoto: piegów, plam wą- ^
♦  trebianych, opalenizny, węgrow, czer- ♦  
t  wnuości nosa i t ’ d. ♦
i  'łeć pozostaje do,późnej atarości mło- i
♦  aziióczo ćwieża. Ządau trzeba wyra- >
♦  źnle: „Creme Grolloh“ c. ua eo ent., ♦  
^  gdyż i kazuje s,ę wiele naślndowań, i
♦  Należne dc tego mydło: „Savon Kro- *
♦  Ilch“ . k 'szt. 40 cnt. •
^  Gro lic ba , Hatr MlikOll1 najlepszy śro J
, dek do larbow ania włosów złr. I rio 2. 1

♦  G a er.iny skład. J. Brofloh, Berlin. ♦  
S Dostać można we wszystkich w: -kszyoh ^  
5  bandiach. ♦
♦ ♦ ł O O * o » o » o ł m H ł m # ł ł ł

BULJON
wyrobu

Kazimiery Jtfatczyńsklej.
Z p t a c t w a ..10 '—  zlr. kilo
N r. 00  z truflam i . .  7 50 w „

N r. I .  przedni . . . 6 50 „  „
N r I I .  doskonały 5 .50  „
E k s tra k t m ięsny po 70 cn t. stoik

Bryndza góralca
fasaa 5 'tiluwa złr. 2 23.

Sprzedaje Z a rzą d  D w oru  L a p iz y n
B r te ia n y .  602 8-i 2)

Na Mdanie gratis śnladeitws 1 k t zy 
pierwszorzędnych szpitali, obywateli naj - 
wybitniejnych w kraju i na p owiacji

p o s z u k u j e

K S I Ę G A R N I A
S. A  Krzyżanowskiego

W  K R A K Ó W  l i k  , i !)i7L6

Piwa osobliwej jakości,
»  m i a n o T i c  c :

MARCOWE, TRANSW ERSALNE i PORTI ER,
jakoteż

wybornie na czyste.n, ś#iazo.<n maśla przyrzą­
dzane poirawy

poleca po cciacli uader umiarkowany ii

Piwiarnia i Filja Skłuciu, pi^a skawiński’3^3
J A .  F O L L O H O S . A

U la ć  JK arjaek i, 1. 3  704(2-o)

K urs w a lu t 
i p ap ie ró w  w a rto śc io w y c h .

płacą I żądają 

zJr. ct. zlr. ct.

C O

K ra kó w , ania 8 lipca.

Waluty.
I Kuble rosy jsk ie  papierow e za 1 0 0 .................

Marki n iem ieckie za 1 00 ......................................
-20to f r a n k ó w k a .......................................................
Dukaty c e s a r s k i e ............................. ....

] Ruble s r e b r n e .......................................................

Papiery wartościow e.
Listy  zastaw ne

100 zlr. im. w art. oprócz kuponu bież.

I i 1 „% li^ty zastaw , gal. banku h ip ....................

n „ „ „ „ z 10“ ;, prem .
I iłV„ listy  za st gal. tow . k red . zieios. nieokr.
; 1% w n w w w ,  41 1. .
I i ]/o , „ - ,  . „ 66 ł. • .
| -Vn%. . . .  ..........................
j tV-j°/.j listy  zastaw ne gal. banku krajów . . . 
I (i° „ listy  zakładu kred . z iem sk . w likw id . . 
I 5P/0 listy  zast, tow . kred. ziem sk. Król. Polak. 

S er. V. za 100 rub li im . w art., oprócz 
kuponu bież. w uublach i k o p ...................

Obligacje
(za 100 zlr. im . w art. prócz kuponu bież./ 

“in „ (salicyjskie obligacje im leinn izary jne . .
n „ p rop inacy jne  . . .

Ó*V0 Oblig. kom un. gal. banku k raj. I. eni. . 
* - n - s I'- , •

4%  Oblig. pożyczki k rajow ej g a l.....................
..............................................................
- * - . . . . . .

4 %  Listy likw idacyjne K rólestw a po lsk ie ­
go la  100 rub li im iennej w artości oprócz 
kuponu bieżącego w rublach  i kop. *. .

Akcje
(za sz tukę  oprócz kuponu bieżącego).

I Akcye galicyjskiego banku hipotecznego . .
kolei K arola L u d w ik a .............................

„ Lw ow sko-O zeniiow ieckiej . . .

Losy.
Losy m iasta  K r a k o w a ..........................................

„ S l . i r i i s la w o w a .............................
czerw onego krzyża a u s tr ..........................

« n w ęgierskie . . . .
„ B w ł o s k i e ..................

wręg. budowy tum u (Bazylika) . . . .

1 1 7 — 11!) -
58 40 58 80

9 4.5 
5 55 
1 30 !

9 55 
5 05 
1 40

98 20 
1(3 8(1 
107 40
9(1 25 
94 75 
94 40 j
99 20 
98 30

100 50

99 — 
101 50 
108 - 
9 7 -  
95,50 
95 -  

100 —  

99 -  
101 50

10150 102 50

104 50 
93 00 

100 -  

LUO 50 
91 40 
97 00 

104 —

105 50: 
94 00 

101
101 50 
921 0  
98 40

97 50 99 —

„22 — I 320 -  
213 — | 210 — 
242 — 244 —

2 3 -  
29 — 
17 50
11 75
12 50 
0 60

24 -

18 20
12 50
13 50 
7 20

ti i. .

56 I. .

Cennik lwowskie] Izby handlowej
Lw ów ,  dnia 7 lipca.

Akcye galic. banku h ipotecznego . . . .
5%  lis ty  banku h ip o te c z n e g o .....................
5°/n „ * „ z lOtyu p rem ją
W /o- » - . . . .  7
i % r’t Q listy  gali». banku k r a j .....................
4°, y listy  gal. to warz. k redy t, ziem sk.

- -
Gal. obligacje in d e m n iz a c y jn e .........................
Gul. obligacje p ro p m a c y jn e .............................
i 1 ..0 ,, obligacje pożyczki krajow ej gal. . . .

Kurs giełdy warszawskiej.
Warszawa,  dnia 7 lipca.

5°,0 listy  zast. tow. kred . ser. 1 .....................
5%  ,  .  n n ,  U ^0 V . . .
4° /u „ likw idacyjne K rólestw a Polskiego .
5%  „ zast. m iasta  W arszaw y ser. I . . 
SP/o ,  •  n „ V .

Kurs giełdo wiedeńskiej.
U iedeń,  dnia 7 lipca.

Renty.
4 7 w%  re |d a  p a p i e r o w a .....................
V-. i;j€,/0 „ s reb rn a  .........................................
4% n zło ta au strjacka  .........................
ó°/0 n papierow a austrjacka  . . . . .
4%  „ zjota W ęgierska..............................
5P/0 „ papierow a w ę g ie r s k a ..................

Obligacje.
5%  ohligacje iudenlltizacyjne galicyjakm  . .
4%  „ , :  . w ig ie rsk ie  .
4Va1(o obligacje pożyc/ki kraj. kalie ...............
4% . .......................................

Listy zastawne.
3%  Listy dłużne prem . an str. tow , kred. 1880 
:0°/o . . . .  !**•
5°;0 listy zast. gal banku lup. z 10% prem.
*'/«% p n p p p .................
6%  listy  zakt. kred. ziem. w Krak. u  likw. 
4°/0 listy  zast. gul. tow. kred. ziem sk. 41 I .
ł f e p  p ....................................
* % "  p p . p ,  , 5 6 1 . .  
4d/,°/o listy  zast. gal. banku krajow ego . . 
4Va0/o „ .  austro -w eg . banku . . . .
47o .  .  ,  . . . . .
4% lisiy  oZużue prem . węg. banku h ip . . .

I pła a j żądają 

,dr. et. | ztr. el.

324 — 
101 -

107 50 
9S 25
98 50 
90 80
99 40 
94 70

104 40 
94 -  
97 00

rub. k.

zlr. ct.

95 30 
95 10 

I 12 90 
100 85 
110“  
100 50

104 45 
94 20 
9 8 -  
91 50

111 50
109 25 
107 50
98 30 

101 40
95 -
99 50

98 50 
101 -
99 70 

123 50

33 0  -  
101 70  
108 20
98  Oo
99 20
97 50  

100 10
95  4 0  

105 10 
94  70
98  30

rub . k.

102 70 
101 90  

9 8  75 
1 0 2 -  

101 00

zlr. cl.

95 50  
95  30 

113 10 
101 05. 
110 45 
100 70

105 45 
95  20  
98  50  
92  40

112 20 
109 75 
108 -

9 8  8 0  
102 40

95  25 
100  50

9 4  75
99  -  

102  —  

100 20 
124

4%
4l'j,
4»/,
:/%
4l7o

Akcje

P r i o r y t e t y .
4%  p rio ry te ty  kniei pułu F erdynanda . . .

„ „ koszyce-B ogum in . . .
„ „ Lwow.-Gy.ern. opodat. .
w łi * nieopnd.
„ m p o łu d n io w e j....................
„ ,  w ęgiersko-galicy jsk iej .

Akcje.
a iig lo -auslr. banku . . . .  120 złr. 

„ w iedeńsk. banku związku w. . 100 w 
„ au s tr . zakładu k redy t, ziem 80 „
T austr. zak. k r d la  Inuid. i pr/.:n. 100 n 

y, węg. banku kredyInwi-gn - . ^00 n
„ galic. banku hipolecziu gn . 'iOO r.

„ au str. banku d la  krajów kor. 200 „
„ austro -w ęg . bank .................... 600 „
y, U nionbanku . . . . . . .  StX) n

Akcje kolei A lb re c h ta .............................200 w
„ Al fól d a .................................20:) n

„ „ północnej F erdynanda I0Ó0 n
y, y, K arola Ludw iku . . . ^ 1U n

n y, K os/yce Bugnm iu . . SOD w
n r  Lw ow sko-G zerniowieck. ^00 n

y, „ państw ow ej ......................^00 „

y, „ p o łu d n i o w e j ......................200 „
» * w ęgiersko-galicyjskiej 200 ^
„ „ węg. półn .-w schodnie j 200

Akcje górnicze A lpine M ontan , . . 100 „ 
* lureckiego tow arz. tytoniów . . t'00 fr.

Losy.
Losy państw ow e z r. 1854 p 

1*60 , 
m  *

w w 18H+ «
n węg- p rem . z r. 1870 „

„ reguł. Cisy . . . . . .
„ austr. regu ł. D unaju . .
„ m iasta W iednia z r. 1874 . .
n serbsk ie 100 frankow e . . . .
„ tureckie ..........................................
„ wyg budow y tum u (Bazylika)
„ k redytow e z r. 1858 ..................
w m iasta  K ra k o w a ..........................
v  czerw onego krzyża austrjack ie
n » » w ęgierskie
w R u d o lfa ...........................................
n m iasta  S tauisław ow a . . . .

Waluty
D ukaty cesarsk ie   ................
20 l r a i ik ó w k i .........................................
Knnly szterling i augieU kie . . . .
M arki n ie m ie c k ie .................................
R uble papierow e  .............................

•:',D zł. 
ńOd „ 
JUO „ 
100 .  
100 _

płacą żądają
złr. ct. zlr. ct.

9 0  40 100 40
9 4  50 9 5  50
8 5  - 8 5  70
93  80 94  80

147 50 149 50
93  75 94  75

153  - 154 —
114 25 114  75
3 7 3  — 3 75  —
31 5  50 3 16  —
3 59  - 3 6 0  -
3 2 4  - --------
221 9 0 2 22  40
99 6  - 1000  -
24 4  — 245 -

91 - 9 2 -
199 90 2 0 0  20

2815  - 2 8 2 5  -
2 1 4  50 215  -
183 50 184 —
2 43  - 244  -
30 2  10 30 2  6 0

99  20 10 0  -
2 0 0  — 20 0  25
197 - 197 10

67 60 68  -
179 25 180  25

14 0  — 141 —
141 40 142 -
151 50 152 20
182  25 183 25
142  - 1 4 3 -
136  — 136 75
122 — 122 50
156 50 157 55

38  75 39  25
41 9 0 4 2  4 0

6  70 7 —
188 5 0 189  50

23 25 23  9 0
17 50 17 9 0
12 - 12 50
23 75 24  75
3 0 - 32  -

5  68 5  70
9  51. 9  5 2

1 1 9 4 11 99
58 85 58  72

118 - 118 25

C k ausirjackie koleje państwowe.

W YCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
w a ż n y  o«l l  n i  a j  a  IH O /i  p .  (Czas środkow o-eurupejsk i).

Odjazd z Krakowa lub z
7 03 rano z Krakowa i  
7 11 * z P o d g . - l ł . j

8 00 rano z Krakowa 
8 1 0  „ zF o d g .-U l

Podgórza.
do PodWOłoozysk m a po łączenie w Rzeszowie 

do Jas ła  i Nowego Zagórza, a w P rzem y­
ślu  do Uhyrowa i Nowego Zagórza, (posp.)

do Lwowa ina połączeń, w Tarnow ie do S tróż 
i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa i 
N adbrzezia. Od 25 czerwca do 15 w rześnia 
ma także połącz, do O rłow a przez Tarnów  
i bez zm iany wagon, do Mszany dolnej (R ab­
ki, Zakopanego) przez P odg .-P łasz. (oaob.J

do Podwołoczysk ma połączenie w Tarnow ie 
do Orłowa i K oszyc, w Rzeszowie do Jasła  
i N. Zagórza, w Przem yślu do Chyrowa, 
S try ja  i S tan isław ow a, (osob.)

10 30 pop. z Krakowa j
1040 y, zP o d g .-i l . |

{;• 20w iecz.7.K rakow a! do Suozawy przez Lwów ma połączenie w 
D 28 n z P o d .- P ł , \  Rzeszowie do Jas ła  i W. Zagórza, (posp.)

do Podwołoczy8k m a połącz, w Dębicy do Ro­
zwadowa i N adbrzezia, w Jarosław iu do Rawy 
rusk ie j, Sokala i Bełżca, w Przem yślu10*55 noc. z Krakowa 

1105 * z P o d g - P l .4 Chyrow a, S tanisław ow a i S try ja . Od 1 lipca 
do 31 sierp , ma w Tarnow ie połącz, do Orło-

5'50 pop. z Krakowa i  
6 00 „ z P o d g .-P l .\

wa. ( 0S0b ) 
do Tarnow a i, ________  pnt.iczeine w Pm lgórzu-Pła-

sznwie do Żywca, (osob )
100 pop. Ż ju a k , wą |  d0 W i6 ||0 lk | Cmlem J
1 15

8 50 rano z Krakowa
9 0o „ ze'/.w i er/.. 
9 0 9  „ /. P o d g .-P ł.j 
9 J5 B z l ’nd.|ii7,st I

7 05 wiecz. z Krakowa t
7 20 n z e  Zw ierz. I
7 25 „ zP odg .-F
7 31 n zP o d .p rz s t (.
4-40 rano  z Krakowa
4 55 n ze Zwierz.
5-00 „ Podg.-PI.
5 00 „ P odg .p rzst.
2 15 pop. z Krakowa 
2*30 ,  ze Zwierz. 
2-34 n z P odg .-P ł 
2 4 0  * Podg .p rzst.

do H uslatyna przez S u ch ą , Nowy Sącz, N 
Zagórz, m a połączenie w Kalw arji do W a­
dowic i B ielska, w Suchy do Żywca i Zw ar­
donia, w N, Sączu do O rłow a i Koszyc, 
w Zagórzanach do G orlic (m iesz.) 

do Chyrowa p r/ez  S ucha, Nowy Sącz, N. Za­
górz, ma połączenia w K alw arji do W ado­
wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa, (mte u  )

do Oświęclma (miesz.)

5*50 pop. z K rakow a )
6 05 B z Podg .-P ł. J  do Żywca (o io b .)
611 „ z P o d .p rz s tJ

wa (  

:st. (

8 00 rano  z K rakowa 
8 13 „ zP odg  
8 19 „ Pod. p rzs t

6 40 rano

do Cbabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany 
do lne j. K ursuje tylko od 25 czerw ca du 15 
w rześnia, (p o sp le tzay )

K O L E J  
Odchodzą z Krakowa.

Przyjazd do Krakowa lub Poigórza.

4-50 rano Podg .-P ł, 
5 00 „ Kruków !

z Podwołoczysk ma połączenie w Przem yślu 
od N. Z agórza, w Rze-sznwie ud J;i>ła, w 
Tarnow ie od l lipca du 31 sie rp n ia  z Ko­
szyc i O rłow a, (osob.)

j 7 Suozawy przez Lwów. (posp.) 
ze Lwowa m a połączenie

6* 12 rano Pndg.-Pł,
6-20 B Kraków

od
2 ‘15 pop. Podg.-PL  J  N. Zagórza, w R/.es/.own1 ud Ja s ła , w Uę- 
2-25 „ Kraków ^ bicy od Rozwadowa i Natlbi/.e/.ia, w l aruo-

\  wie od O rłow a i Mszany dolnej, (o s o b )
(  Z Podwołoczysk ma połącz, w Przem yślu od 

Stanisław ow a, S try ja  i N. Zagórzu, w  Pod­
górzu -Płaszuw io od 25 czerwca do 15 w rze­
śn ia  z M szany dolnej, Rabki, Ghuhówki (Za­
kopanego) bez zm iany wagonów, (osob.)

Z Podwołoczysk m a połącz, w Pr/.wmydu od 
H usiatyna , S tanisław ow a, S try ja  pr/ezG liy- 
rów, w Jarosław iu  od Bełzea, Sokala i Ra­
wy ruskiej, w Rzeszowie od Jas ła , w Dębicy 
od Rozw adow a i Nadbrzezia; w Tarnow ie 
od Koszyc, O rłow a i N. Zagór/a. (posp.) 

S 't l  rano  Podg -P ł. /  z T arnow a ma w Podgór/n-1 'łas/O w ie połą-
S u 5  „ Kraków  ̂  rżen ie tul Żywca, (osob.)

r ,. n , /  Z Wioliozki Ilia połiir/. W ]łi(*iv.;iliM\vie do l,WO-i OS runo I odg -PI. 1 J  - U)u 1U i. P . < wa. a w ro d g o r/.u -rłasz o8 18 _ Kraków \  , , i i- j" l dolnej od 2o c/.erwca ilu l.
7 00 wiecz. Podg.-P ł. ^  z Wieliczki ma połać/., w Pt>dgórzu-Pła»v.uwie

8*09 wiecz. P odg.-P ł. I 
8-20 .  Kraków |

9-34 w nocy Podg.-PL 
9'42 n Kraków

lo M.^any 
wrześ. (m iesz.)

7-15 Kraków

5*40 rano Podg. przst. f  1

iza. (m iesz ) 
Nłiwy Zagórz.

5-46
5 50
6 05

Podg.-PL
Zw ierzyn.
Kraków

f

do S uchy. N. Sąr-za i N. Za 
H uslatyna przez C.Wyrów.
Nowy Si^cz, S u c h ą , m a połącz w Jasie od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z lu u l ic . w N. 
Sączu 7. Orłowa i Koszyc w rzasiu oil 1 
lipca do 31 s ierp iya . (m iesz )

3 49 pop. Podg. przst.
3 55 „ P odg .-P ł.
4IX) B Zw ierzyn.
4 15 „ Kraków

10* 12 rano Pod przst. 
10*18 „ Podg. PI.
1022 B Zw ierzyn. 
10-37 B Kraków
8 53w iecz.Pod.przst. 
8-59 B P odg .-P ł.
9 07 yt Zwierzyn.
9 2 2  „ Kraków
8-24 rano Podg. przst. \ . 
8-30 „ P odg .-P ł. 1 ' 
8-55 „ Kraków |

N Sącz,
Ił Zi.'

Hu Si a ty na przez S try j, N. Z.igó 
Suchą, m a połącz, w Jaśle m 
w ZagóizainiŁih z Gorlic, w N S.i, /u /  O r­
łow a, w  Stichy o.l Zw ardonia i Żyw ca. W 
Kalwarji od B icl-ka j Wad.łwic. (m iesz.).

z O św ięcim a (m iesz.)

Żywca ma w K alwarji 
duwii.ami (osob )

połączenie 7. W a-

.p r/.s t^  z Mszany dolnej Chabów ki (Zak. p, 
? -P ł |  R abk i, ku rsu je  tylko od 25 c /.►■!■ wc

do B ielska, Żywca, Cieszyna, Berna, W rocławia, W ar­
szaw y, W iednia (osob.).

6 4 0  rano do Bielska, Żywca, C ieszyna, B erna, W rocławia, Wie­
dn ia  iposp.)

9-25 rano do Bielska, Żywca, Cieszyna, Berna, W rocławia, W ar­
szaw y, W iednia (osob.).

3-05 popoł. do B ie lska, Ż yw ca, W adowic, C ieszyna, W iednia 
(osob.).

6 08 popoł. do Oświęcima, Gliwic, W arszawy (osob.).
10 — wiecz. do Berna, W rocławia, W iednia (posp.).

7*58 wiecz. Pod
8 0 4  „ P o dg .-P ł . . . .
8*20 „ Kraków )  września, (osob.)

Rozkład jazdy w łorm acie kieszoukuw yni pu 10 ct. nabyć 
m ożna n a  w szystkich stac jach  kolei i u konduktorów .

P Ó Ł N O C N A .

Przychodną do Krakowa
B erna i W iednia (posp.).

z W arszawy (osob.).
z B ielska, Żywca, W adowic, C ieszyna, Berna, W rocfa- 

Bit

6-45 rano
7-33 rano 
9*44 rano

wie, W iednia (OMib i.
5 — popoł. z B ielska, Żywca, Cieszyna, Berna, W arszaw y, W rocła­

wia (osob.).
8 45 wiecz. z G ranicy, BioUka, Żywca, W adowic, C ieszyna, Berna, 

W iednia (posp.).
10-08 wiecz. z G ranicy, Bielska, Żvwca. W adowic, C ieszyna, Berua, 

W iednia, W rocławia, (osob.).

Kantor wimiaiif V  c. i uprz. U
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1 . 3 0 .  «£•-?■* Zlecenia 
z  prowincji uskutecznia się odw rotną pocztą bez do­

liczenia prow izji.

W s z e U t i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod noj- 

korzystniejszem i warunkam i

Wydawca, naczelny ■ odpowiedzialny redaktor- Dr. Józef Orłowski. Druk. Wł. L  Anezyoa Spółki pod zarz. Jana Gadowsklego.


